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(Zebranie się konferencji jest wątpliwe z po 
wodn żądań Moskwy, aby się pierwej porozumieć, 
co ma być jako kwestja europejska uważane. —  
Moskwa łudzi obietnicami a czynami coraz więcej 
się sadowi na półwyspie bałkańskim i konferencja­
mi nie wyrzuca się ztamtąd. —  Konflikt między 
Moskwą a Rumunią. — Zapatrywania sfer romań­
skich. Koncentracja wojsk moskiewskich przy nj- 
ścin siedmiogrodzkich przesmyków. — Opór klu­
bów niemieckich w Wiednia w sprawie ugody. —  
Sejmy.)

Nie wszystl i mocarstwa przyjęły bezwa­
runkowo zaproszenie gabinetu wiedeńskiego na 
konferencję. Moskwa bowiem przedtem badana 
przez gabinet wiedeński oświadczyła się tylko w 
z a s a d z i e  /.a kouferencją, ale na zaproszenie 
dotąd nie dała odpowiedzi. Zażądała, aby pier- 

* wej porozumiano się. jakie kwestje sprawy wscho­
dniej na konferencji będą traktowane jako euro­
pejskie. To żądanie zakwestionowało zupełnie i 
wszelką możliwość zebrania się kouferencji, bo 
co do tego punktu niepodobne prawie jest poro­
zumienie między mo •arstwarai. Tym sposobem 
Moskwa osiągnie to, do czego zmierza, aby co 
do nokoju turecko moskiewskiego porozumiewać 
się z każdym gal ictem z osobna.

Półurzędowe i ministerjalne pisma wiedeń­
skie i peszteńikie przypisywały btrdzo wiele 
wąjgi do zebrania się kongresu. Przekonane 
były, ie  Moskwa poczyni bardzo wielkie ustęp­
stwa dla Austro-Węgier, ażeby trójcesarskie 
przymierze wystąpić mogło solidarnie na kon­
gresie. Wydyplomatyzować zamierzał gabinet 
wiedeński Moskwę z Bułgarji, z fortec naddu 
najskich i z nad Dunaju. I  ażeby mu to sna­
dniej ndać się mogło, nie urzystawał nawet w 
ostatnich dniach na okupację Bośnii i Hercego­
winy. Moskiewska dyplomacja poczyniła nawet 
ogólnikowe przyrzeczenia, iż uwzględniać będzie 
interesa Austiji; tymczasem jednak faktycznie 
Moskwa jeszcze silniej sadowi się na półwyspie 
Bałkańskim, obsadzając wszystkie fortece nad- 
danająkie, które dla zyskania rozejmu Turcy 
ojmścić musieli. Wobec tych faktów słowne obie­
tnice ogólnikowe moskiewskie nie maj: żadnego 
znaczenia, a nie mają nawet w razie, gdyby 
pod naciskiem Nie.miec przyszło do skutku poro­
zumienie w tró larskiem przymierzu przed 
zebraniem się kouferencji

Porozumienie to i solidarne na tej podsta­
wie występy tranie trój cesarskiego przymierza 
miałoby to znaczenie, iż Austro-Węgry skapitulo­
wały i jak >d początku sprawy wschodniej po- 

pic wolnie musiały iść w trójcesarskiem przymie-' 
rzn, tak poniewołnie, na własną zgubę, muszą 
iść i dalej. Owe wysełauie do Kongresówl " 
trzech korpusów moskiewskich owe formowanie 
pięciu nowych dywizji po zawarciu rozejmu, owe 
nieustanne dalsze transporta wojsk z głębi Mo­
skwy do Rumunii są bardzo wymowną dernou- 
stracją wobec Austro-Węgier, ażeby nie usuwa­
ły się od trójcesarskiego przymierza.

Jedno jest zupełnie pewnem, iż Moskwa nie 
da się konferencjami wydyplomatyzować z zaję­
tych przez nią ziem tureckich ani z fortec nad* 
dunajskich, że będzie pod rozmai te rai pozorami 
przewlekać w nieskończoność wycofanie ztamtąd 
swych wojsh chociaż ciągle wycofanie to przy­
rzekać będzie & nawet termina oznaczać i że 

)  najżywotniejsze interesa austro-węgierskie na 
’ Dolnym Dunaju i na półwyspie bałkańskim są 

zaprzepaszczone na zawsze, czy przyjdzie do 
konferenc,* lub nie, czy przyjdzie do porozumie- 
nu. ^ ig ^ ^ r ó ję e s a r s k ^ ^

Tylko wielka wojna koalicji europejskiej zdoła­
łaby ztamtąd po wielkich wysileuiach wyrzucić 
Moskwę.

Inspirowane dzienniki berlińskie piszą, iż 
konferencja tylko wtedy do utrzymania pokoju i 
do załatwienia sprawy wschodniej doprowadzić 
może, j°śli mocarstwa z góry przyjmą za pod­
stawę jej wykreśleuie Turcji europejskiej z kar­
ty Euiopy, (i jeś’ i się zgodzą na rozbiór Turcji. 
Lecz właśnie gdyoy się zgodziły na rozbiór jej, 
to przy podziale łupów musiałoby przyjść do 
wojny. Pokojowe załatwienie byłoby możliwe je - , 
dynie wtedy, gdyby Moskwa w uajważuiejszycl 
dla siebie punktach ustąpiła, i byt Turcji euro-| 
pejskie chociaż przy autonomii szerszej pojcdyr 
czych kraju w utrzymać chciała, a zarazem wy 
cofała swe wojska zaraz po podpisaniu pokoju.

W  przedmiocie konfliktu między Rumunią a 
Moskwą, utrzymują dzisiaj, że Ignatiew w prze- 
jeździe do Adrianopola oświadczył ks. Karolowi 
nie urzędowo ale poufnie pretensje, jakie rości 
car do tego kawałk Bessarabii, który Moskwa 
straciła w 1856 r. Że oświadczenie to było po-i 
ufne a nie urzędowe, to jest, że Ignatiew dorę­
czył tylko list prywatny cara do ks. Karola, a 
nie oficjalną notę petersburgskiego gabinetu, chę-j 
tnie w to wierzymy, bo wiemy, iż zwykle w ten 
sposób poufny poczynają się rokowania, aby się 
nie narazić na porażkę dyplomatyczną, po któ-: 
rej musiałoby nastąpić zerwanie stosuuków. Nie­
mniej przecież poufnie wyrażone życzenie takie­
go kolosu jak Moskwa, trzymającego blisko sto- 
tysięczną armię w Rumunii, i mającego w swych 
rękach wszystkie jej strategiczne punkta, jest 
pewnego rodzaju rozkazem, zmuszającym do po­
słuszeństwa. Słusznie więc i uzasadnienie Rumu 
nia patrzy z obawą w przyszłość „Wzburzenie 
panuje tu niesłychane, i nienawiść budzi się co­
raz większa do Moskwy — pisze korespondent 
ministerjalnej Presty. Rumunia w żaden sposób 
i pod żadnym pretekstem nie myśli ustąpić Mo­
skwie Bessarabii. Pod tym względem tak jasno 
i dobitnie wyraziła się opinia publiczna, że ani 
książę, ani żaden z jego ministrów nie da swe­
go zezwolenia, nie odważy się podpisać podobne­
go ustępstwa. Ludzie poważni i mający rozległe 
w kraju stosunki zapewniają, iż gdyby książę 
skłaniał się ku tej transakcji z Moskwą, to ua‘ 
wet jest bardzo prawdopodobnem, iż przypłacił­
by ją tronem swoim, a już niewątpliwie nie zna­
lazłby takiego gabinetu, któryby kontrasygnował 
traktat podobny.

Zresztą Rumunia opozycję swą w tej spra­
wie opiera na wyśmienitych podstawach legal­
nych, Ow kawał Bessarabji, o który teraz Mc 
skwa się ubiega, dostała Rumutfja jako piczent 
od mocarstw podpisanych na paryskim traktacie. 
‘Tie może przeto żadne mocarstwo na drodze po­
kojowej domagać się od Rumunii zwrotu tego ka­
wałka ziemi. Jeżeli za koszta poniesionej wojny 
przyzna Europa Rumuuii Dobruczg, to natural­
nie Rumunia przyjmie to z uznaniem i wdzię­
cznością; ale nigdy w świecie nie zgodzi się na 
to, aby przyłączenie Dobruczy mieściło w sobie 
warnnek ustąpienia Bessarabii. W takim razie 
Rumunia gotowa raczej wyrzec się Dobruczy. 
Takie postanowienie, jak wiem o tern najpe­
wniej, powzięły tutejsze sfery decydujące.*

Informacje korespondenta Pressy zasługują 
na wiarę, bo pochodzą wprost z biur konsulatu 
austrjackiego. Możemy więc wierzyć, że taki 
duch panuje w rządzie rumuńskim. Ale możemy 
być także pewni, że wręcz przeciwnie na Bess- 
arabię zapatruje się Moskwa i że tak bardzo 
nie przestraszy się ona opozycji rumuńskiej.

Zresztą czyni ona nawet przygotowania, aby w 
danej chwili głos jej był wysłrahauy nietylko 
przez Rumunię, ale i przez Austrię, która także 
odstąpieuia Bessarabii wcale sob nie życzy.

Korespondent Pol. Corr. postawiony w wa­
runkach równie dobrych, a może nawet i w 
lepszych niż korespondent Pretty, donosi up. o 
takich przygotowaniach Moskwy: „W  ostatnich 
kilku t ygodmuch, pisze on, Moskw* ściągnęła 
w Rumun: przeszło 30.000 nowego wojska, a
drugie tyie ma jeszcze przybyć, co razem z po­
przednio już nagromadzonemi wojakami wynie­
sie ze 100. OuO. Wojska te nie przechodzą przez 
Dunaj ale zakładają leże w Rumunji. Moskale 
utrzymują, źe to się dzieje dla tego, iż p rze j-, 
ście przez Duuij jest teraz utruttione. Ale w , 
tłumaczenie się takie nikt zgoła nie wierzy, 
gdyż wiadomo, że w znacznie jeszcze; trudniej­
szych warunkach Moskale przed *ii(Bsiącem przez 
Dunaj przechodzili, a i dzisiaj codzień traus- 
porta ż ywuośei i amunicji przeprawiają przez 
rzekę. Owoż gdzie ciężarami obłudowaue wozy 
przejeżdżać mogą, tam i żołnierze przejść po­
trafią. Tymczasem wojska te, w "iarszu svym 
ku Duuajowi, otrzymały nagle przed paru tygo­
dniami rozkaz wstrzymania się d pozostania w 
Rumunji.

Rozkaz ten wywarł tu deprymujące wraże- 
n e, i wzbudził powszechnie domysł, iż Moskwa 
dlatego gromadzi w księstwach tak liczną armię, 
że się gotuje do j a k i e j ś  n o w e j  w o j n y .  O 
ile domysł ten jest prawdziwy, trudno osądzić, 
ale to pewua, że opiera się on ua niezbitych fak 
tŁch dyslokacji i koncentracji wojsk moskiew- 
sl ch, odbywającej się według poważnie obmy­
ślanego planu militarnego."

Reszty nie chciał dopowiedzieć korespon­
dent Pol. C o rr.; nie chciał zaznaczyć, przeciw 
komu plan ten jest skierowany. A  jednak gdyby 
zechciał zabawić się w sarkazm i  ironię, mógł­
by np. przypuścić, że wojska te dlatego skon­
centrowały się przy ujściu przesmyków siedmio­
grodzkich, aby dać salwę uroczystą w chwili, 
gdy hr. Andrassy wypowie oddpwna przyobieca­
ne ostatnie swe słowo

odgadnąć niepodobna, gdyż wszystko zawisło od 
przeprowadzenia ugody, co potrwać jeszcze mo­
że do czerwca lub do lipca. Sejm przeto mógłby 
się zebrać póżuem latem, a co najprawdopodo­
bniejsza, dopiero w jesieni.

Według najnowszycb wiadomości szanse 
przeprowadzenia ugodo pych projektów w wie 
deńskiej Izbie poselskiej nie polepszyły się wca­
le, pomimo renominacji gabinetu. Z wyjątkiem 
klubu środkowego, wszystkie inne koła poselskie 
N mców mają obstawać przy swoich poprzednich 
uchwałach, dążących jak wiadomo do odrzucenia 
ceł finansowych. W postanowieniu tem utwier­
dza ich tfiększoś-1 dziennikarstwa wiedeńskiego. 
Pod wjaściwą rubryką p o d ^ m z  opis konferencji 
V k - Ałfsrspsrga stronnicowa
Odbytej. Już przebieg jej nie rokował wiele.

Jeszcze smutniej wyglądała fizjonomia Izby 
we wtorek, gdy prezydent ministrów odczytał 
wiadomy z telegramu list cesarza i dołączył 
swoją odezwę. Zamiast oczekiwanych vybuchów 
radości, stenograficzne sprawozdanie notuje w 
tem miejscu nawiasem , Lantlose Stille". Cisza 
taka Dywa wyrazem opuru biernego lub indyfe- 
reutyzmu. A  ponieważ gabinet nie będzie już 
drugi raz podawał się do dymisji, przeto pozo­
staje tylko drugi środek konstytucyjny —  roz­
wiązanie Izby, i kto wie, czy po 6 tygodniach 
nie zebrałaby się nowa cokolwiek z innych ży­
wiołów złożona.

Sejm galicyjski, ja *  się Czat domyśla, nie 
rychło zapewne zbierze się w tym roku. Dotych­
czas, jak zapewnić możemy, nietylko wcale nie- 

iadomo, kiedy zwołanym zos ta n ie ,a le  nawet

„Saz. 8Tar.“
W ied eń  dnia 4. lutego.

(Y .j Zapewniają powszechnie, że rekonstruk­
cja gabinetu gotowa. Dziś odbywa się u ks. 
Auersperga znowu konferencja klubowych pre­
zesów. Zapewue chce ministerjuin przekonać się, 
o ile nieposłuszni posłowie zmiękli pod wraże- 
uiem kilkudniowego przesilenia. Bądź co bądź 
gabinet ks. Auersperga jest nam uratowany i 
prawdopodobnie na jutrzejszem już posiedzeuiu 
ozuajmi dostojny a zamaszysty książę, że cesarz 
raczył uapowrót powołać dymisjonowanych mi­
nistrów do objęcia rządów, co zresztą zdaje się 
znaczyć, że na wypadek upora Izby, ta ostatnia 
rozwiązaną zostanie.

Na porządku dziennym jutrzejszego posie­
dzenia posłów stoi sprawozdanie komisji wybra­
nej dla wniosku posła dr. Sturma i towarzyszy 
dotyczącego rozporządzenia miuistra obrony kra­
jowe; z dnia 10 . sierpnia z. r. odnośne do posta­
nowień wykonawczych §. 18 ustawy o sile zbroj­
nej (Wehrgesetz). Ostatnia ustawa orzeka, że 
osony do służby wojskowej za uiezdolue uznane 
mogą do skończouego 32 roku na wypadek woj­
ny do nsług celom wojennym służących a ich 
zatruduieuiu odpowiednych w miejscu zamieszka­
nia przez władze wojskowe być użyte. W  sier­
pnia zeszłego roku wydał minister obrony kra­
jowej rozporządzenie orzekające, że nie tylko w 
wypadku wojny, lecz i mobilizacji mogą władze 
wojskowe żądać tegc odzaju usług od osób na 
zawsze od służby wojskowej uwolnionych i to 
nie tylko w miejscu iib pobytu, lecz w obrębie 
okręgu poborowego (Erganzuugsbezirk) do któ­
rego należą, a w razie potrzeby i w innych czę 
ściach monarchii.

Powyższe rozporządzenie ministra obrony 
krajowej jest nader ważne, bo na wypadek woj 
ny a nawet mobilizacji burzą< e porządek spo­
łeczny. Jeśli zważymy, że każdy mężczyźni 
który nie służy wojskowo do 32 roku życia swe 
go, narażony jest, że na wypadek chociażby tyl 
ko mobilizacji jednego korpusu armii, będzie o- 
derwanym od swego zajęcia, wyrwanym z ogni 
ska domowego, od żony, od dzieci i pędzonym w 
odległe okolice —  to przyznać należy, że to roz­
porządzenie ministerjalne jęst w pełnem słowa 
znaczeniu prawem drakońskiem, zagrażającem 

jw J"" 'zemy&b a  
cen dasę rzemieślniczą, 
no w Izbie z tego powodu interpelację. Minister 
obrony krajowej oświadczył jednak w swej od­
powiedzi, że rozporządzenie to w niczem nie 
sprzeciwia się ustawie, co znowu dało powód dr. 
Sturmowi i 67 towarzyszom do postawieuia w 
Izbie wniosku, ażeby ta wybrała osobuą komi­
sję do rozpatrzenia tej sprawy i do przedłożenia 
Izbie odpowieduich wniosków. Izba wybrała ko­
misję.

Delegacja polska głosowała wówczas prze­
ciwko temu wyborowi. Owóż komisja ta będzie 
na jutrzejszem posiedzeniu zdawała sprawę z 
swej czynności i przedłoży Izbie rezolucję na­
stępującego brzmienia: .Uprasza się wysoki rząd, 
ażeby rozporządzenie ministerstwa obrony krajo­
wej z d. 10. sierpnia 1877 dotyczące instrukcji 
wykonawczej a odnoszącej się do § 18. ustawy 
o ie zbrojnej (Wehrgesetz) z dnia 5. grudnia

1858 poddał rewizji i rozporządzenie to w tym 
kibrunku zmienił:

1 ) iżby tylko na wypadek wojny lub ua wy­
padek takiej mobilizacji, która z powodu bezpo­
średnio grożącej wojny zarządzoną została, nie 
zaś w razie częściowej mobilizacji wolno było 
osoby od służby wojskowej z powodu ich nie­
zdolności uwolnione pociągać do usług na cele 
wojenne -,

2 )  żeby osoby te używać tylko w miejscu 
ich zamieszkauia lub też w obrębie powiatu po­
litycznego do usług ua cele wojenne odpowiada­
jące ich dotychczasowemu zajęciu;

3) żeby nie było wolno powoływać do ta­
kich usług osób, które tylko czasowo uzuanemi 
zostały jako do służby wojskowej nie zdolne. — 
Otóż nad ważną tą sprawą a mianowicie nad 
stanowiskiem koła wobec tej rezolucji, zastana­
wiano się wczoraj na posiedzeniu klubu posłów 
polskich. Sprawozdawcą był p. Dzwonkowski. 
Z swej strony zbył on ważną tę sprawę krótko 
i węzłowato. Najsamprzód odkrył, że rezolucja 
jest zamachem ua siłę zbrojną Austrji, potem 
nazwał ją „niepraktyczną" i „nielogiczną" a w 
końcu wniósł po takiem motywowaniu, ażeby 
koło w Izbie przeciwko rezolucji głosowało.

Zupełnie przeciwnego zdania był p. Skrzyń­
ski. Dowiodł on, że ministerjalne rozporządze­
nie z d. 10 . sierpnia jest przeciwnem ustawie, 
ponieważ ustawa na wypadek mobilizacji nie 
żąda żadnych usług na cele wojenne od osób 
uznanych za niezdolne do służby wojskowej. 
Następuie obciąża te rozporządzenie ministerjalne 
ludność zwłaszcza rękodzielniczą i przez to za­
graża rozwojowi rękodzieł w kraju naszym. Rze- 
mieśluik uznauy za niezdolnego do służby woj 
skowej, żeni się, zostaje ojcem licznych dzieci; 
jakiż to cios dla niego i dla całej rodziny, jeśli 
na wypadek jakiejkolwiek mobilizacji, choćby 
nawet częściowej rzucać musi dom, żouę, dzieci 
i wlec się w dalekie strony. Wojsko est dla 
obrony ludności, tymczasem minister chce, żeby 
ludność była dla wojska. Delegacji polskiej, nie- 
mąjącej miru w kraju nie należy zrazić sobie 
klas rzemieślniczych zezwalając na obarczanie 
ich niesłusznemi ciężarami.

Poseł G r o c h o l s k i  oświadcza się prze­
ciwko rezolucji a za rozporządzeniem minister- 
jalnem, które wedle jego zdania nie sprzeciwia 
się dotyczącej nstawie. Zresztą rozumuje w dal­
szym swym wywodzie szanowny prezes koła 
polskiego: „Głosąjąc za rezolucją narazilibyśmy 
sobie dwór i cesarza a wdzieralibyśmy się w 
prawo rządu." To ostatuie czuje sama komisja, 
skoro nie w z y w a  kategorycznie, jak zwyczaj­
nie w podobnych wypadkach bywa, lecz p r o s i  

. . rząd o takie a takie zmiany. Jedna dzieje się 
r-~• _ dotykają- tą tylko niesurawiedliwość, którą i rząa uznaje
e wrześniu z t .  wfiiesio-i 4 mianowicie ta, Że1 nałogi na cele wojenne oso

bom czasowo za niezdolnych do słnżby wojsko­
wej uzuanych nie wliczaią się na wypadek ,ch 
zaasenterowania w lata służby. Gdyby w Izbie 
w tym kierunku był wniosek postawiony, to taki 
wniosek mogliby posłowie polscy poprzeć.

Poseł K r z e c z  uno  w i c z  przedkłada kołu 
tekst wniosku w kierunku przez p. Grochol­
skiego wskazanym i proponuje postawieuie tegoż 
w Izbie. Zresztą prztciwny jest rezolucji.

Poseł Chrzanowski sądzi, że słuszną było­
by rzeczą pozwolić na powołanie rękodzielników 
nznanych za niezdolnych do służby wojskowej 
do nsług wojennych tylko na wypadek wojny lub 
powszechnej mobilizacji i wnosi zarazem, żeby 
koło na wypadek, jeśliby kto podobną postawił 
w Izbie poprawkę za takową głosowało.

Pp. Kozłowski i Dunajewski występują prze­
ciw rezolucji. Ostatni r i p o s t u j e  twierdzenie

Z Dowodu jjoM &i Nerona.
Choć już od dni kilku wróciłem na wieś, 

widzę jeszcze pochoduie Nerona. Orszak impera­
tora ciągnie jeszcze po schodach pałacu Pala- 
tyńskiego, baldachim Neronów jaśnieje jeszcz od 
złota i macicy perłowej, grajki u dołu biją 
jeszcze w bębenki, dmą jeszcze w fletj, a gdy 
się smucę na myśl, że to wszystko zblednie w 
oku pamięci, cieszę się tem, że grajki ci grać 
będą przez długie wieki, i że mnogie pokolenia 
wszystkich narodów będą podziwiać dzieło pol- 
skiegojjmistrza. Świat cały patrzyć będzie ua 
Pochodnie Nerona.

Wszak i na obrazie świat cały na pocho­
dnie te patrzy. Stoją przed nami o pierwszyn 
zmroku, mnogie wskrzeszone pokolenia, narodj 
co były, i patrzą na tych co będą przyszłych na­
rodów świecznikami, na duchowych przodków 
nowej ludzkości. I  ua to by wszystkie lud} 
świata na jedno sprowadzić miejsce, nie po­
trzebował Siemiradzki gwałcić dziejów i kłamać 
prawdzie. Tak było niegdyś jak na tym obrazie
odmalowano. . ,

W  Rzymie był środek świata, a Neron był
głową Rzymu, i jak świat tak i pan jego znał 
się na wygodzie 1 wykwincie, ua sztuce 1 P1?* 
knie; wszystkich wiar arcykapłan, wszystkie 
ludów władca, bóg przed którym cała luazaoSó 
klękała, uczynił sobie mieszkanie godne bogów. 
Spalił stary Rzym, nie dbając o pradziadów pa­
miątki i domy poddanych, i wystawił wspanial­
szy Rzym nowy, i gmach marmurowy ua Pala- 
tynie i na Awentynie, gmach bajeczny co się 
ciągnął przez całe prawie miasto, dom ów złoty, 
w którym widziano endowue rzeźby i przepiękne 
obrazy, zwierzęta rzadkie, poetów łacińskich, 
greckich śpiewaków, taneczników jakich świat 
wpierw nie widział, jezioro, w którem dwie flo­
ty prąwdziwy bój stoczyć mogły, i najcudniejsze 
ogrody. Wśród gmachu tego żył godnie Nero 
Apollo, bóg słoueczny co iszedl ua ziemię i 
przed gmachem stał jego posąg kolosalny, zło- 
ei*ty, 'opromieniony.
p , ,  . y świat w bóstwo Neronowe w ierzył?

.bywało- Wielu się śmiało po cichu, a 
kłaniało się mówiąc, że głupi ten co się głup­
stwu sprzeciwia. Inni gorszyli się bluźnierstwem, 
ale w “obie kryli oburzenie milcząc —  a inni

P. f i  D"  mierzyli. Świat wielki liczne 
czcu bogi, ćimesnerpotężm 
cze. I  czernie się oa nich i

no sobie, że jaz oni matkę poślubił wpierw a 
potem zabił, wiedziano że podobnie jak oni 
mieszka wśród złota i kości słoniowej —  i bodaj 
czy jak oni cudów nie czynił, tak był potężnym 
panem na ziemi, tak zło czynił dobrem, a do­
bro złem; jeśli nie przewracał ładu ciał, prze­
wracał ład duchów, który niegdyś Jowisz usta­
nowił.

A  jeśli byli wśród pogan i tacy co nie wie­
rzyli w szaloną rozpustę bogów, i co pamiętali, 
że Nerou śmiertelnym i złym człowiekiem tylko, 
i oni ua prawdę czcili w nim bóstwo. Wszak 
on był wcieleniem Romy, a Roma to ład i pra­
wo i potęga. A  cóż bardziej boskiego nad te 
trzy rzeczy ? I  cóż to szkodzi, że Nerou zabójcą 
i kazirodcą, jeśli ludzkość pod nim żyje, jeśli 

.się pustyuia w głąb cofa przed pługiem, jeśli 
gościńce powstają, jeśli bogactwo się muoży i 

i nauki kwituą ? W ięc i rozumui pogauie mogli 
uczcie w Neronie bóstwo imperatora

Zabobouny tłum wierzył może uaprawdę, że 
j Neron enda czyni, że z bogami rozmawia, a jeśli 
Rzymianie starej daty nienawidzili wroga ary­
stokratycznej zmarłej rzeczypospolitej, jeśli gdzieś 
wśród borów Hiszpanii i Galii, i wśród pustyń 
Syrji żałowano -dawnej" niepodległości, daremnym 
był smutek za tem co przepadło. Pokój rzymski 
zwyciężał, a imperator był dawcą pokoju; choć 
ou umrze, będzie imperator drugi, a dzieje już 
się nie cofną z obranej raz drogi.

Byli w Rzymie tylko bezbożnicy jacyś, wy- 
rzutki żydów, chrześcianie, nowego zabobonu 
wyznawcy, co nie uznawali bóstwa Nerouowego. 
Z całym światem i z dziejami byli w niezgodzie, 
i nie chcieli wierzyć, że dzieje doszły już do 
kresu, i że złota niewola Rzymu, szczęściem, że 
jednostajny ład co ziemię nakrył, wolnością, że 
celem ludzkości używanie. Świat nie chciał ich 
słuchać, plw&ł na nich, naigrawał się z nich, i 
ruszał tylko ramionami. Nerou poznał w nich 
wrogów. Oczernił ich tedy, powiedział, że to oni 
Rzym podpalili, że to oni depcą duchowe pra­
wa świata, i z cnoty czynią występek, że są wro­
gami przeszłości i przyszłości zarazem, bezbożni­
kami i zabobonnymi. Niedbał oto, że im zarzuca 
rzeczy sprzeczue, bo wiedział, że gawiedż wie­
rzy zarzutom, choć jedne drugie znoszą, i na ich 
barki przewaliwszy własne winy, kazał ich po­
wiązać u szczytu tych umajonych kwiatem słu­
pów, i kazał nimi oświecać własne ogrody. Tak 
czynił Cezar, i widzicie oto ua obrazie jak i mę­
czeństwo częścią wielkiego święta pogaństwa. I

■oz
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skonają, rzykiaśnie świat i powie, że się po­
zbył chrześciaństwa, że zgasło szaleństwo uie- 
spożyte.

Stoi tedy przed uami pogaństwa pochód try­
umfalny, a wśród niego spoczął Nerou przy żo­
nie Popei w zwycięztwie, pod złotym baldachi­
mem, w złocistej szacie, obojętnie spai ty o lew i­
cę, dzierząc w prawicy łańcuch, do którego ty­
grys uwiązauy. Pałac i baldachim i orszak go- 
due bóstwa, a tylko bóstwo w majestacie swym 
jakieś znudzoue, i na twarzy ma ślady śmiertel­
nej natury mimo złotego wieńca, i na skroniach 
ma jakieś drganie, po którem snadno poznasz 
okrutnika, a przy bogu bogini Popea co eiałem 
tylko. Piękniejszym bywał Apollo, piękniejszą 
Wenera, gdy siedli na murawie niźli te bogi no­
we —  złocone.

Ale świat cały świadkiem nowego trynmfu Ne­
rona, świat, w którym wszystko zmieszane w no­
wej jedności, świat cc się chełpi tem, że wojny 
ustają, i że ludy się zlały w jedną jeduość, 
świat, w którym dawne imiona trwają jeszcze, 
leez oznaczają narody martwe, z  których roz­
kładu powstaje jednostajuość. Są tu w orszaku 
jasnowłose córy Galii i Brytanii, co już z lasów 
swoich wydaje rzymskie i greckie hetery, są 
śniade Egipcjanki i Nubijki czarnobrewe, brou- 
zowe, są murzyni niewolnicy, co lektykę dźwi­
gają, są Rzymianie w togach i Grecy lutniści, i 
z Azji przybyli cudotwórcy, czarownicy i kapła­
ni - fi to wszystko już Rzymianie, przystro­
jeni w chińskie jedwabie, a jeśli gdzie, kto ma 
ojców strój, strój teu tylko świąteczną maskara- 
dą maskaradą  ̂nawet toga, i Rzymianin nie 
wie, czy łacina jego mową, i czy Jowisz jego 
bogiem; po grecku prawi, po syryjska się modli, 
wpuścił do grodu nagie lidyjskie bachantki, co 
brzękiem bębenków płoszą starych senatorów cie­
nie. Świat cały to niewolnik, co własnej niezna 
niewoli, umarły co myśli, że żyje jeszcze, to pia­
sek tylko ruchomy, w którym ojczyzny już nie 
ma, ni rodziny, ni wiary; przyklasnąć musi na 
rozkaz Nerona, męczeństwu.

Przyklasnął — ewoel słychać tylko i pńśnJ 
weselne, ledwo jeden rzymianin stary śmie się 
skarżyć na niedorzeczne męczenie tyc„, co głup­
cami tylko — a śmie się skarżyć, bo wie, że 
Neron niedosłyszy, a jednak jakieś złowrogie to 1 
zwycięstwo. Patrzaj po twarzach Neronowego | 
orszaku a ujrzysz, że świat pogański się zmieni! 
Patrzajl Śmieją się tam jedni i myślą tylko o 
rozpuście, ale są i iuui! Są!

Tam jasnowłosej damie zakręciła się w o- 
czach łza, i  coś wspomina oparta o balustradę 
i tęskni za czemś; a tam litość rozj&śniłń cie­

mną twarz Egipcjanki, litość, której się świat 
wtedy już uczył, mąż w czerwonym płaszczu 
zapatrzył się tęskno w męczenników a dreszcz 
przejmuje bachantki. Śpiewać muszą, skoro Ce­
zar każe, ale myśl ich gdzieindziej. Dotąd wszy- 
stkiem dla nich było życie jaskrawe i słońce 
złociste, a teraz widzą z podziwem, jak ktoś 
bez skargi to życie porzuca, i ujrzały w duszy 
świat inny, pogodny, boski na prawdę. Więc 
Neron nie spali szaleństwa wśród niniejszego 
święta, on tylko kłosy urywa, by się rozeszło 
uasienie. N ikt nie śmie rąk podnieść, nikt nie 
śmie pni łamać, gasić pochoduie, ale jutro i po­
jutrze, i za rok. i za wiek, znajdą się nowi 
świadkowie Chrystusa, wzgardziciele świata, co 
przyjmą śmierć jak wybawienie. Doskonałymi 
nie będą, niejednej ulegną pokusie, wyjdą z po- 
środka uich odstępcy, i inni co zuchwale śmierci 
szukając na braci sprowadzą nieszczęście, ale 
będą świecznikami wieków sami jedni pamiętając
0 prawdzie, której świat się zaparł dla rozko­
szy. I  stanie się, że Cezar jeden i pan świata 
na nich oprze swoje panowanie, myśląc, że oni 
potrafią przeszkodzić, by się proch narodów nie 
rozsypał; a gdy się proch ten rozsypie, stanie 
się, że ci których tn palą, będą jakoby bogami 
przyszłych narodów, a że Neron będzie przy­
szłych narodów obrzydzeniem. A  gdy chcesz 
wiedzieć, jaki będzie tego koniec, i jaki z tego 
świat wyjdzie, uczyń, com ja  uczyuił i pójdź do 
Unii Matejki, i spojrzyj na nowe narody cnotli­
we, i na króla ich, co słngą bożym a nie Bo­
giem, i na jedność ich co życiem a nie śmiercią,
1 na wielkość ich, co jest skromnością, męztwem 
i cnotą. Patrz tam na milczenie to, a usłyszysz 
jak z dusz wypł pieśń wielka potężna chrze­
ścijańskiej miłości ojczyzny.

Koło wieków nie zatrzymało się jednak, po 
południowej chwili wieczór przychodzi, po wie­
czorze noc, a że nie wszystkich przypuszczono 
do wolności i miłości, więc dzieje niespełniły my 
śli, której świadkami były owe pochodnie, i 
świat mnsiał przejść orzez nową próbę, i znów 
rozsypać się ta procb by się kiedyś odrodzić 
doskonałem życiem.

I oto zda się prawie, że Neron znów pann- 
je i Ż3 wróciła na zegarze dziejowym dawna go­
dzina cesarskiej Romy. Lndy i mowy się mię 
jżają, wiary gasną, świat się w jedno zlewa, 
rozprzęgają się rodziny, gmina znika w pań­
stwie, naród ma być pożartym przez rasę, a nie- 
zbywa już ua prorokach szarej jedności, co prze­
zywają miłością i wolnością to co jęst . niewolą 
tylko i popiołem śmierci. Świat u fief^ył znowa 
że aóbro ciała dziejów celem i ̂ mlfejtrsi^ u tych

co myślą inaczej, i nowi tryuinfatorowie za­
świecą nowe pocnodnie Neronowe — już je za­
świecili. A  Polak co stał przed obrazem rzek ł: 
Myśmy pochodniami temi I

Obyśmy niem byli, oby z łez naszych wy­
szła lepsza przyszłość świata! Baczmy, by tak 
było.

Jeszcze nie ze wszystkiem wybiła nowa Ne- 
ronowa godzina, ale wydaje się czasem tak, jak­
by się zbliżała. Są jeszcze narody, są państwa 
różne, i to zadatkiem życia, ale bodaj czy się 
nie zbliża wspólna wszystkich niewola z kłam­
stwem na ustach, co mówić będzit : „Jestem 
wolnością, braterstwem, równością." Nam nie 
trzeba dowodzić tego, że takie kłamstwa istnie­
ją już. A  jeżli tak szaro się stanie ua świecie, 
świecznikami będą ci, co będą trwać przy wol­
ności narodów, wiar i serc, przy rodzinif . oj­
czyźnie, przy obywatelskiej służbie i duchowej 
treści życia, i co potrafią głosić to w co w ie­
rzyć będą. Nie każdy co męczony, wzgardzony, 
zdeptany, przyszłych wieków światłem —  bywa 
złodziejem tylko, bywa szermierzem straconej 
sprawy- Kto prawdzie służy, i prawdę głosi, ten 
zwycięży!

A  choć szary zmrok nie padnie na cały 
świat, choć wolność słowa przynajmniej nie zgi 
śnie, a rozszerzy się wszędzie —  bo coraz wię 
cej mówić wolno —  możemy ojczyznę, i wolność 
wiary, i uczciwość w polityce wyobrażać wśród 
trzech państw, co dzisiaj światem rządzą i w 
imieniu prawdy zwyciężyć. A le służmy jej bez 
pychy i przekonajmy świat, żeśmy lepsi od tych, 
co jej nie znają. Na nic się niezda wołać: „Otoś- 
my męczeni! oto w nas prawo zgwałcone! oto 
żyjemy i żądamy pomsty 1“ Pracować trzeba, żyć 
trzeba dla prawdy. Sami zapalajmy świeczniki 
mimo niewoli, tak jak to uczynił Siemiradzki. 
Gdzie tylko wolno nam mówić i żyć, starajmy 
się być pierwszymi w cnocie obywatelskiej, nau­
ce i sztuce. Dla tego że niegdyś byli zacnymi, 
uwolnił świat Greków dzisiejszych. Potrafmy 
świecić światu i prawdzie, pracujmy w zaparciu 
siebie, a męczeństwo nasze skończy się zwycięz- 
twem, nie przez obcą pomoc, nie przez namię­
tne porywy, czy ślepy traf, ale przez siłę ducha 
co jarzmo złamie. Bądźmy na prawdę dobrymi, 
a nietyll i sami wolnymi będziemy, świat nau­
czymy wolności. Myśmy to powinn« uczynić i w 
naszym ręku przyszrość nasza. Chciejmy, a bę­
dziemy żyć, tak jak o tem wieszcze nasi marzyli!

Wojciech Dzieahuzydr



p. Skrzyńskiego, „akoby delegacja mało miała „Jeden z klubów parlamentarnych i emiec-
miru w kraju i przytacza iako dowód, że rzecz 
ma sig przeciwnie, okoliczność, iż jakaś rada po­
wiatowa miaia zamiar zanotować adres zaufa­
nia większości delegacyjuej.

P. Wolski chociaż uważa, że sformułowanie 
rezolucji jest niezupełnie odpowieune. niemniej 
przeto oświadcza się za nią, nie widząc w niej 
bynajmniej zamiaru rozbrojenia Austrji. Jest on 
zdania, że koło nie powinno czekać, ażeby ktoś 
postawił poprawki, ba samo powinno je wnieść. 
Oświadcza on sig za poprawkami pp. Krzeczu- 
nowicza i Chrzanowskiego, w końcu zaś wyka­
zuje, że według artykułu 7. lit. b. rozporządze­
nia ministerjalnego możnaby wbrew ustawie po­
ciągnąć osoby w mowie będące do robót im nie­
właściwych i tak np. użyć Krawca lub szewca 
do sypania szańców obronnych. Wnosi on odpo­
wiednią poprawkg, chociaż właściwie punkt z 
rezolucji wspomina już o tern, żeby te osoby do 
odpowiednich ich obywatelskiemu zawodowi u- 
sług Ihrera biirgerlichen Berufa entsprechenden 
Dienstleistungen) pociągać.

Prócz poprawki p. Krzeczunowicza, za któ- 
lą  oświadcza sig 24 głosów, wszystkie inne 
wnioski i poprawki upadają a koło uchwala gło­
sować w Izbie przeciwko rezolucji.

Petersburg,
i pokój' Ale nie

3. lutego rano. 
o politycznem

ta

co I

Otóż mamy
jego znaczeniu myślę pisać, chcę wam uonieść 
jak się tu odbyła uroczystość oflcialna : Urbi et 
orbi doniosła o zawarciu zawieszenia broni na­
stępczyni tronu wczoraj pomiędzy 4. a 5 go­
dziną wieczorem w ten sposób, iż osobiście ra 
czyła zejść na odwach w pałacu Aniczkina i do­
nosząc warcie o zawarciu rozejum gratulować 
pokoju (Za autentyczność ręczę). Wieść 
lotem błyskawicy rozbiegła się po mieście, po 
nieważ jednak mało kto wiedział źródło z ja­
kiego wyszła —  nie wierzono chociaż sobie z ust 
do ust ą podawano. Dziś porozlepiane po ro­
gach ulic oflcialne telegramy potwierdziły 
wczoęaj przebąkiwano — tysiące przy nich lu 
di odczytujących, a tych co czytać uie umieją 
oświecają policjanci, sława bohu jest zwykle 
gońcem takiego czytania lub pogawędki z po 
licjantem.

Miasto jak gdyby przez wpływ czarodziej 
skiej róźczki przyozdobione jest niezliczoną 
ilością flag najróżnorodniejszych począwszy od 
parterowych magazynów aż do dachów nie w i­
dzisz nic jak flagi któremi ubrane są nietylko 
domy prywatne, ale cerkwie, gmachy rządowe, 
pałac Amiczkina, ba, nawet tramwaje. Car dziś 
oficjalnie uwiadomił o tem wojskowość osobiście, 
która się w tym celu zebrała w pełnej para­
dzie w jednym z gmuchów. którego nazwy je­
dnak nie znam, po drodze entuzjastyczne i prze­
ciągle hurra witało gc wszędzie. Rozumie się, 
że o salwach z dzjał uie zapomniano.

Na ulicach ruch taki jakiego nie przy lada 
uroczystości spotkasz, setki powozów i dorożek 
z wojskowymi i osobami znacznemi przelatuje 
po ulicach, wielka część tego zajeżdża do Anicz­
kina najoczywiściej by złożyć gratulacje. W ie 
czór ma być iluminacja Wieść niesie, że mło 
dzież akademicka przygotowuje z tej okolicz­
ności petycję do cara by ułaskawił właśnie co 
sądzonych politycznych — o których wiecie. Pro­
ces ten zakończył się co do postępowania sa­
mego ■— i jest obecnie w stadjum wydania wy 
roku.

kich, który się nazwał „postępowym" a istotnie 
ma dążenia te i zwane „wiwlkoniemieckie", i pra­
gnie związania ściśle Austrji z cesarstwem Nie­
mieckim, a usi'ował i usiłuje w rozmaity spo 
sób przeprowadzić zredukowanie armii austria­
ckiej może w tym celu, aby monarchię uczynić 
z konieczności aliantką Niemiec, —  ułożył przed 
parą tygodniami wniosek na pozór oardzo słu­
szny Wrdosek ten brzmi: Izba wybierze z swe­
go grona oddzielną komisję, która zbada, jik ie  
oszczędności w wydatkach zaprowadzićby można, 
i takowe zaproponuje.

Klub postępowy ułożywszy ten wniosek, pod 
którym jako naczelny wnioskodawca podpisał się 
p. Sturm, jeden z najzaciętszych naszych nie­
przyjaciół, zawezwał inne kluby parlamentarne, 
a między innemi Koto posłów polskich, aby wnio­
sek ten podpisali jako wnioskodawcy, przed jego 
wniesieniem do Izby.

„Aby dążność tego wniosku należycie pojąć 
i ocenić, trzeba sobie przypomnieć, że p. Suirm 
i inni członkowie obu klubów, zowiących się 
„postępowenn“ (stary i nowy), 
kowie lewicy wytrwale od lat kilku tak w Iz ­
bie poselskiej jak w delegacjach wspólnych przed­
stawiali, że jedyną znaczniejszą oszczędnością w

sobienie w ogóle było zimne, a nawet mroźne, jak 
notnje Deutsche Ztg.

Izba poselska we wtorek po milczącem wysła- 
chaniu oświadczeń ks. Auersperga ułatwiła się z 
rezolucją dotyczącą §. 18. ustawy wojskowej. Z ra­
mienia Koła polskiego przemawiał K r z e s z u n o  
wi cz  w myśl uchwał, o których bliższe szczegóły 
oodaje dziś korespondent z Wiednia.

Poprawkę jego przyjęto. Następne posiedzenie 
Izby w piątek,, a na porządku dziennym stoi roz­
prawa nad nieprzyjętemi dotąd §§. statutu banko 
wego, dalej nad ustawą o długu 80-milionowym, 
ewentualnie nad taryfą cłową.

Kluby niemieckie uważają teraźniejsze mini 
sterBtwo poprostu za gabinet urzędniczy, który 
zerwał ze swoją partją.

Kronika rrreiscowa i zamiejscowa
rjw6w dnia 7. lutego.

* W  sobotę odbędzie się, jak wiadomo, wie- 
jczorek tańcujący, urządzony staraniem członków 

a także i człon- i sztuki drukarskiej na dochód funduszu inwalidów 
wdów i sierót tegoż Towarzystwa. Wieczorki te 
należą do najświetniejszych we Lwowie i nie wąt­
pimy, że i w yz‘ roku będzie lię cieszyć powo-

wydatkaeh, któią wykonać należy, jest zreduko-i dzeniem. Wieczorek tegoroczny odbędzie się w sa- 
wanie armii i zmniejszenie wydatków7 na wojsko.; ^ redntowej i latego przypo— amy, że jeszcze 

Prezes Koła polskiego Grocholski odczytaw- j obetnie obywać mogą ciekawi biletów na galerję 
szy na posiedzeuiu Koła 30. stycznia wezwanie i P° ct ■ Boże wszystkie są już rozsprzedane.
klubu „postępowego" wystosowane do Koła pol-j Walne zgromadzenie członków Stowarzysze-

Odbywając zaś swoje walne zgromadzenia co 
rok w innem miejscu, co i oddziały, a nawet 
kółka także u siebie naśladują, roznosi to Towa­
rzystwo wszędzie ożywcze płomienie oświaty, które 
z czasem cały kraj wspaniałym oświecą blaskiem, 

Zadowoliwszy się tak małemi wkładkami, że 
i kilkadziesiąt centów tylko na rok wnosić można, 
przypuściło to Towarzystwo przez to do Bwego 
grona i tych krzewicieli oświaty, którzy choć bo 
gaci w szczere chęci, ubogimi są w środki mate- 
rjalne. a  tak pod hasłem poświęcenia się groma­
dzą się pod sztandar tego Towarzystwa: pierwsi
koryfeusze umiejętności i skromni szafarze nauki 
początkowej; bogaci i wytrwale walczący z niedo­
statkiem, olśnieni sławą enropejską i tacy, którzy 
tylko w swym zakątku ze swej sumiennej pracy 
są znani. Pod tym Bztandarem podają sobie wszy 
sey ręce i wyrzekają się tak partykularyzmu jak 
i egoizmu, a wyżsi pociągają niższych kn sobie, a 
gdy się ma wyrazić uzmnie, udziela się takowe 
nie znakomitości staru, nie bogactwu, ale tylko 
prawdziwej zasłndze

Rzućmyż teraz okiem na inne stany, w któ 
ryehby wedłng Gazety Narodowej praca organi­
czna była pożądaną. Przypatrzmy się stanowi licz­
bą członków i skarbami prodnkcyjnemi najpotęż­
niejszemu, a mianowicie stanowi rolniczemu; czyż 
mamy w nim organizację podobną? Mamy Towa­
rzystwo rolnicze, ale czyż ono jest przTstępnem 
milionom tych, którzy jedynie tylko są rolnikami f

skiego, aby załączony a wyżej przytoczony wnio-i nia młodzieży handlowej we Lwowie, odbędzie się 
sek p. Sturma podpisało przed jego wniesieniem j w niedzielę dnia 10 . lutego b. r. o godzinie 3ciej
do Izby, otworzył rozprawy nad odpowiedzią, ja-1 po połndniu wasalach „Koła", na które dyrekcja 
ką Koło ma dać klubowi postępowemu. ! wszystkich szanownych członkow najnprzejmiej

Poseł Cnrzanowski zabrawszy głos, przed-, aaprasza.
stawił istotne dążeń.o wniosku ukryte pod po- 
ngtnemi wyrazami szukania możebnyeh oszczędno­
ści. Albowiem komisja wyznaczona w myśl wnio­
sku Sturma. w której większość stanowić będą 
posłowie z klubów „postępowych" i „lewicy", 
przedstawi jako rezultat swych badań to, co te 
odcienia Izby tylokrotnie przedstawi: ły, iż zba­
dawszy rzecz, przekonała się, żc główną a pra­
wie jedyną oszczędnością, którą przeprowadzić 
można i należy, je&i znaczne zmniejszenie wy­
datków na wojsko przez zredukowanie armii. 
Tylekrotnie wypowiedział to już p. Sturm i pra-

* Obowiązki gospodyń na „Balu prawników", 
który odbędzie się we wtorek 12. lutego w salach 
Domn narodnego przyjąć raczyły następujące p&nit: 
Antonina Abrahamowiczowa, Marja Balasi. rwa 
Wilhelmina Buhlowa, Marja Czajkowska, Helena 
Darowska, Zofia lir Dziednszycka, Laura Friedowi., 
Walerja br. Heydlowa, Jadwiga ks. Jabłonowska, 
Anna Krzecsu.uowiczewa, Michalina Lidlowa, Marja 
Markowa, Natalia Mysłowska, Janina Piętakowa, 
Marja hr. Potocka, Henryka Reissowa, Ksawera 
Roińska, Jadwiera ks. Sapieżyna, Rozalia Schenko- 
wa, Antonina Semilska, Leopoldyna Soroczyńska,

gi 3e, aby teraz z większą jeszcze powagą wypo Ewelina Stanowska, Amalia Śzeparowiczowa, Ga- 
wiedziała to komisja przez Izbę wyznaczona. bryela Tarnawiecka, Antonina księżna Tura Tazis,

Jakkolwiek wniosek w odezwaniu brami ;Florentyna Wolska,
bardzo ponętnie, jednak w politycznem działaniu

ja" i

Petersburg 3. lutego (wieczór),

Jest iluminacja — a wygląda ona następu­
jąco: cały Newski prospekt żacząwszy od Anicz­
kina aż do Bolszoj morsko,- po jednej i drugiej 
stronic, oświecony jest w miejsce ,'atc.rń zwy­
kłych najrozmaitszemi wieńcami, liśćmi, bukie­
tami, które poumieszczano na latarniach gazowych 
w miejsce zwykłych płomieni; pozdejmowano ąaj- 
oczywiście; z przyczyny tego szklanne szkatułki 
nad zwykłemi płomieniami się znajdujące. Już 
jak list pierwszy na pocztę odnosiłem co parę 
kroków słyszałem illuminacja, illuminacja. Cie­
kaw przeto jak to będzie wyglądać, włóczyłem 
się od godziny czwartej do 9ej. Około 5. poczę­
to przystrajać gazowe latarnie, o w pół do 7. 
zaczęto je zapalać. Tak przystrojone są oprócz 
Newskiego Bolszaja morskaja, Admiralicka i kli­
ka innych jeszcze; —  teatra, niektóre domy 
prywatne, wiele magazynów przystrojone są w 
cyfrę imperatora —  w niektórych miejscach na­
wet ognie elektryczne, po niektórych ulicach w 
zdłuż słupków dzielących trotuary od ulic po­
ustawiane lampki, ot to cała iluminacja. Prze­
szedłem prawie pół Petersburga, a na całą tę 
przestrzeń jeden tylko dom i to jedno piętro w i­
działem tak uiliminowane, jak to u was w zwy­
czaju.

Ulice inne są jak zwykle a może nawet 
mniej ożywione, za to Newski roi się formalnie 
od ludzi. Tłumy te zamiast się zmniejszać zwię­
kszają —  tysiące ludzi chodzi, chodzi tam i na- 
powrót —  wszystkie 1 lasy społeczeństwa powię 
szane, gapią się na latarnie, wszystko to jednak 
raczej gapi się jak coś odczuwa choć prawie co 
krok słyszysz w ustach ich: praźnik. Wśród tych 
tłumów słyszałem języki całej Europy —  pol­
skiego przemówienia przez 5 godzin i razu nie- 
słyszałem. Były nie raz chwile gdzie mi się zda­
wało, że z Polakó- 7 chyba ja jeden gapię się 
tntaj.

Petersburg d. 4. latego.
Około w pół do 10 . zaczęły się tłumy prze 

rzedzać, do 10 . już tylko zwykły rnch panował 
po nlicach, o dziesiątej słnżba gazowa poczęła 
zdejmować ponasadzane na latarnie wieńce, bu­
kiety i t. d. a zakładać zwykłe dzióbki i szkła, 
rnch stopniowo zmniejszał się tak, że około w 
pół do 1 1 . panował już tylko najzwyklejszy.

Tak obchodził naród moskiewski swój pra- 
żnik.

Najbardziej co w oc-y uderza to ta niezli­
czona ilość pijanych, jakich ta podczas niedzieli 
spotkać można, i wzgląd dla nich, okazywany 
im przez trzeźwych.

Jednej ulic, prawie przejść me -iożna, by 
nie spoiitać tak pijanego człowieka, że co krok 
pada, trzeźwią go jak gdyhy to nic nie było, 
podnoszą, nasadzają czapkę, puszczają, na to, 
by to samo powtórzyć o parę kroków dalej; zai­
ste dziwne pobłażanie I

Wojskowej parady, muzyki lub w ogóle cze­
goś podobnego po połndniu wcale nie było. Po­
dobno rząd nie był pewny usposobienia armii.

K ojo polskie
wobec projektów oszczędności.

W  korespondencji wiedeńskiej Czasu czyta­
my: „Nie zapuszczając się w szczegółowe spra­
wozdanie z posiedzeń Koła polskiego, jednak 
przedstawię tu bliżej jedną ze spraw roztrząsa 
ną na posiedzeniu Koła 30. stycznia; albowiem 
niedokładna o tej sprawie i obradach wieSć mo­
głaby o niej i o zapatrywaniach Koła mylne dać 
pojęcie.

należy każd* wniosek biać w związku z tym, 
kto go wnosi i w związku z położeniem polity­
cznem, wśród którego jest wniesiony. Czyż z do 
brem narodu polskiego i z dobrem monarchii au- 
strjackiej zgadzać się może wniosek dążący do 
zredukowania armii w obecnem położeniu poli­
tycznem ? Jeżeli komisja wybrana przez Izbę w 
SKutek wniosku p. Sturma, chociaż go posłowie 
polscy nie podpiszą jako wnioskod&wey, zapro­
ponuje takie osz^ędności. które oni za możebne 8obotę”  J 7 £ ego '' 
i użyteczne uznają bęa. mogli za tenu probo- Wst J dla czlrnk6w j 
nowanemi oszczędnościami głosować chociaż wnio­
sku nie podpisali. Zresztą może ogólne położenie 
się zmienić, więc Koło poiskte powinno zastrzeik 
sobie woluą rękę w działaniu a nawet w żąda­
nia zmniejszenia wydatków na wojsko. Z tych 
powodów wniósł p. Chrzanowski, aby dać klu­
bowi „postępowemu" następującą odpowiedź 
„Koło polskie w teraźniejszem • położeniu nie 
podpisze wniosku przedłożonego."

P. Grocholski zgadzał się z powyższem za­
patrywaniem co lo dążności wniosku p Sturma; 
oświadezał się przeciw podpisaniu tego wniosku 
przez posłów polskich^. nawet wniesienie tego 
wniosku teraz, gdy trwa przesilenie gabinetowe, 
byłony zupełnie niewłaściwe i z tego powodu, o 

wie, klub „środka Izby" oświadczył, że wnio­
sku teraz nie podpisze. — P. Wolski podzielał 
zdanie, że nie należy wniosku podpisywać, gdyż 
między innemi dąży w niem klub „postępowy", 
aby komisja wyb-ana w skutek wniosku, po­
wtórzyła jego zdanie, iż jedno z możebnych o- 
szczędności jest zniesienie posady ministra dla 
Galicji. Dalej żądał, aby klubowi postępowemi 
dano odpowiedź na piśmie, gdyż piśmienne było 
wezwanie.

P  Mieroszewski zgadzał się zupełnie na 
zapatrywanie co do dążności wniosku; w obszer­
nym wywodzie wykazywał jego szkodliwość w 
tem także, iż pośrednio zmierza do zmienienia 

zniesienia instytucji delegacyj wspólnych, 
która ma cechę federalistyczną, bo jej członków 
wybierają posłowie każdego kraju oddzielnie. Z 
tych powodów wniósł, aby odpowiedzieć klubowi 
postępowemu bezwarunkowo i bez odnoszenia się 

teraźniejszego położenia, że Koło polskie 
wniosku przedłożonego nie podpisze.

Pp. Kozłowski i Gniewosz oświadczali się 
także przeciw podpisaniu wniosku p, Sturma, 
ale sądzą, że lepiej, aby Koło zachowało sobie 
zupełnie wolną rękę i udania swego nie ooja­
wiło, odpowiadając, że Koło polskie nie może w 
teraźniejszem położeniu dać odpowiedzi.

Po przemowach jeszcze pp. Smarzewskiego 
i Ujejsk go za wnioskiem p. Gniewosza, oraz 
p Euzebiusza Czerkawskiego, oświadczającego 
się także przeciw podpisaniu wniosku p. Stunna, 
bf> jeźliby posłowie polscy uważali wniosek taki 
użytecznym, powinni go sami wnosić, a nie wy­
stępować, jako wnioskodawcy obok partji, która 
ma przeciwne im dążenia, —  Koło przystąpiło 
do głosowania, a uchyl wszj wniosek p. Miero- 
szowskiepo, przyjęto wniosek p Chrzanowskiego.

Że bal prawników mieć będzie nadzwyczajne
powodzenie, żadnej lie ulega wątpliwości; od kilku 
tygudni mówią o nim we wszystkich towarzystwach, 
a wiele bardzo rodzin nań się wybiera. Komitet 
balowy dziś jnż liczy na pewno 80 par, a czyni 
przygotowania na 100 par tańczących..

* Arcyksiązę Albrecht przyjął tytuł 
cielą" galicyjskiego Scow. głuchoniemych

du, że tylko rozprawy członków towarzystwa w 
Rocznikach drukowane być mogą. Następnie odczy­
tał dr. Łsbiński pierwszą część rozprawy dr. Waru- 
ki o zasługach Lelewela około nauki geografii. Au­
tor, który korzystał ze zbioru listów Lelewela i 
jego „Przygód”, udzielonych maj przez pana J. K. 
Żupańskiego, nakreślił w tej części pracy swej do­
kładny i wiele ciekawych szczegółów obejmujący 
obraz rozwoju geograficznych prac znakomitego na­
szego historyka, zwracając główną uwagę na j< go 
„Badania" i napisaną po francuzku historję geo­
grafii wieków średnich.

Na wiec do Konarzewa zebrało się onegdaj- 
szego dnia w obszernej wozowni dworskiej pełno 
ludu z wsi samej i z okolicy. Z obywateli byli p. 
dr. Stasiński i p. Włodzimierz Breza, z duchow­
nych tylko proboszcz miejscowy, inni księża okoli­
czni stawić się uie mogli, choćby chcieli, bo wiec 
rozpoczął się już w samo południe. Wiec zagaił 
ks. Nie/ieliński, proboszcz miejscowy, i przedstawił 
zebranym : co jeBt konstytneja i co są rządy kon­
stytucyjne i na mocy czego mamy prawo radzić na 
wiecach nad pnbiitznerai stosunkami. Na przewo­
dniczącego obrado p. dr. Stasińskiego, który na 
ławników przybrał sohię dwóch gospodarzy. Nastę­
pnie mówili dr. Szymański o szkołach, ks. Jauke 

prawach majowych Wiecownicy zgodzili } na 
wysłanie petycji do ministerstwa w sprawie szkol­
nej, bo i w tamtych szkołach a mianowicio w Ko- 
narzewie. Chomęeicaih, Gołnskach i Dopiewie skre- 

czyż promienie jego zresztą pięknego światła wni- j ślotto naukę języka polskiego z najniższych oddaia- 
kajn aż pod strzechę rolniczą? czyż pomyślano nad, łów, a naukę religii ograniczono do 2 godzin ty- 
tem aby, aby członkiem tegoż Towarzystwa przez goduiowo.
wniesienie ikromnego datku mógł być i mniej 
zamożny ziemianin? czyż ma to Towarzystwo w 
organizmie swoim dzielne filie, a w samych filiach 
ruchliwe kółka? Czyż odbywają się jego walne 
zgromadzenia publicznie i na przemian w rożnych 
miejscowościach? czyż postarało się to Towarzy­
stwo o takie zpopularyzowanie całej swej teorji, 
żeby i najmniej wykształconemu mogła być przy­
stępną ? czyż podnosi to Towarzystwo najuiższj eh 
i ratuje podupadających włoś ian ?

Żadnej z tych paralelnych czynności Towarzy­
stwa pedagogicznego w Towarzystwie rolniczum 
dostrzedz nie możemy. Musimy się przeto zapytać 
czyż podjęcie tej zbawiennej pracy i w owem to 
warzystwie jest u nas zupełnie niemoźebnem ? czyż 
już wcaie nie ma we wsiach do zawodu rolniczego 
stosunkowo o tyle przygotowanych — i w nim taki 
zamiłowanych właścicieli mniejszych realności, jak| 

t de wzniosłych zasad pedagogicznych przygoto-|P° przeczytaniu takowego arzeczona pewną ręką 
wani i w swojem posłannictwie zakochani nauczy• i pełożyła na nim swój podpis, Amelj i, narzeczony 
ciele wiejskich szkół jednoklasowych ? Czyż podo- J  tymczasem, Franciszek, nakreślił tylko na papierze 
bne pedagogicznemu kółko rolnicze nie mogłoby się. Enak krzyża, mówiąc, że to wystarczy. Zadzi- 
ruBzać i przy szcznpłej liczbie swych członków, a j w ôaa narzeczona cofnęła się i oświadczyła, że

— marszałek Mac Malion odmówił podpi­
sania dekretu, mianującego Wiktora Hngo kawa­
lerem wielkiego krzyża legii honorowej.

— Lekcje łaciny. Minister wyznań il „ś .iatjr 
rozporządził, że począwszy od przyszłego roku 
szkolnego 1878,9 dwie godziny języka łacińskiego

, bezpośrednio po sobie następować nie mogą,
—  Ślnoy. W Dreźnie odbył sią w tych dniach 

ślub hr. Aleksandra Szembeka ze Słupi z panną 
hr. Marją Engestrom, córką Wawrzyńca i Jadwigi 
z Borzewskii h —  w Bieżdziedzy zaś w powiecie 
jasielskim, ślub p. Władysława Piockiego, obywa­
tela z Podola, z panną hr Jadwigą Zborowską, 
córką śp. Prospera i Barbary z hr. Bobrowskich.

— Miłość pobiiJlićj do nauki pisania.
Niedawno w Paryźn stanęła przed merem ś'ubna 
para z klasy służących, celem podpisania kontraktu.

Austro-W ęgry.

,założy- 
Nadzie-

oi aro wał w darze na cole Stow. 60 złr.
W  kasynie mieszczańskiem danym będzie w 

b. r. wieczorek z tańcami, 
tęp dla członków i żon tychże wolny. Dzieci 

płacą po 50 ct. zaś obcy przez członków wprowa­
dzeni mężczyźni po 2 zł., k. Jiety pc 1 zł. od o- 
soby. Początek o godzinie 8 wieczór Lista zapiRU 
oł wartr tylko do godziny 6 wieczór w sobotę.

* Zeszłej nocy zastrzelił się w hoteln kfał­
kowskim Władysław Sz. 20 letni młodzieniec, gJ U 
nrzednit^ przy gal. kasie oszczędności. Przyczyna 
amobójstwa je '.ze niezbadana.

— M ianowaniu- Naczelny dyrektor poczt na 
dał po.iady ■ ekspedytora pocztowego w Czortowcu 
tamtejszemu właścicielowi dóbr Włau, Przyby 
sławskiemu, poci rbiatrza W 5urawnie ‘ekspedyto­
rowi pocztowemi Julianowi Juzyczyńskiemu, ekspe- 
dyenta w Feisztynie ekspedytorowi pocztowemu Ja­
nowi Chromowskiemu, ekspedyenta w Dobrosinie 
wdowie po urzędniku Idzie Tenczy, pocztmistrza 
w Bełzcr wdowie po tamtejszym pocztmistrzu Jó­
zefinie Gidlewskiej; i przeniósł dotychczasowego 
pocztmistrza z Czortowea Feliksa Piątkowskiego 
na posadę ekspedyenta pocztowego w Nowem Siole 
obok Stryja.

nawet gdyby ich było tylko 6 lub 8miu ? Na te j sk°.F° przyszły jej m ż nie umie pisać, ona jego 
wszystkie pytania nie możemy odpewiadać prze-, ^oną być nie może FraLcis^ek n lys ,w ty to, 
cząeo. Główny zaś zarząd Towarzysiwa rolniczego , zawsf” dzony szybko Bię odda lił, lecz r  tydzień 
niechaj nie zraża Bię początkowemi trudnościami, i-J^uicj Amel^ otrzymuje dobrze aapi,, ny list, 
niech nie wymaga zrazu wielkiej liczby z klasy j ^*7 J'fi dowiódł, e kochanek. >rał lekcje pisania 
mniejszych właścicieli, niech uwierzy w skutekj* dzień i noc w )ej Bztuce się ćwiczył, a w ięc go-
szczerej chęci, której towarzyszy wytrwałość i niech 
rozwinie w kierunku wskazanym energicznie swą. 
zresztą tak chlnbną, ik uznania godną działalność 
a zniszczy zamęt w pojęciach, położy nieprzebytą 
tamę wichrzeniom i otanie się zbawcą stanu, który 
chce reprezentować. ,

Przypatrrmyż się teraz stanowi drugiemu, 
Który jest rdzeniem społeczeństwa mniejszych miast 
naszych. Jest nim ~tan rękodzielnic>o-przemysłowy

dnym stał się jej ręki. Wesele tei: bezzwłocznie 
si“ odbyło

— Postillon fam our. Tymi dniami w Wfo- 
dma newien majster wysłał swego ucznia z pakie­
tem sukni gotowych do tego, który je u niego za­
mówił. Chłopiec przebiegł już kilka ulic, gdy na­
gle przyzwoicie ubrana młoda kobieta -zatrzymuje 
go. .Czy widzisz mój przyjacielu ttgo oficera, 
który tam za oknem i kawiarni siedzi i gazetę 
czyta?" — Tego przystojnego? —  .Cieszy mnie,

Nie chciałbyś zarobić dzie- 
Bardzo chętnie” odpowiedział 

więc weź ten bilet i

Na konferencji n prezydent ministrów dnia 
4. b. m. oprócz ministrów nischornjących znajdo­
wali się następujący posłowie: prezydent Izby Rech- 
baner, przewodniczący klubu postępowego dr. Kopp, 
z klubu lewicy Wolfram, z nowego klnbn postępo­
wego D i n s t l ,  z lewego centram Eichhof, dalej 
Janowski i Grocholski, tndzież Hopfen Herbst, Gi- 
skra, GomDerz, Sness i Beer, bądź jako przewo 
dniczący bądź jako referenci komisji budżetowej i 
Wydziału ugodowego. Gdy ks. Auersperg zawiadof 
mil o- powrocie gabinetu do urzędowania, prawie 
wszyscy obecni zabierali głos. Rechbauer i niektó­
rzy inn. wyetąpill z grzecznościami i komplemen­
tami. Jeden zwrócił uwagę, że właściwie nie chodzi 
o tu, czy to lub owe jest uaniiiterstwo, ale czy 
rozprawa nad ugodą na być na nowo rozpoczętą.
H e r b s t  nadmiasrł, że chcieć ją „ończyć," należy 
wcześnie zacząć . K o p p  pospieszył z zastrzoże- 
niem, iż odwołaiL się do patrjotyzmu Izby nie jedności? 
wpłynie oynajmniej na postanowienia klnbn postę- i Przez cóż więc doszło Towarzystwo to do ta- 
powego , który również z patrjotyzmu Dorrziął kich rezultatów? Niezaprzeczenie przuz dobrze ob- 
swoje odmowne uchwały. . ., ’ myślaną organizację swoją. Nie wygtąpiło ono bo-

Na uwngę jednego z posłów, i f  powrÓL tych wiem jako Towarzystwo partykularne, ale objęło 
samych ministrów do stera nie zmienił wesi e sy od razu kraj cały; nie ograniczyło się tylko na 
tuacji, jaka zapan.wała przed 14 duami przy ich jednym stanie, ale zaprosiło wszystkich, i szczyci 
dymisji, odrzekł minister U n g e r  z naciskiem, it się dzisiaj wszelkiemi stan, społeczeństwa, nie ska-

— (A . D .) N o w y  Sącz. (Po artykule o pro­
cesie locjalistów.), Już nie jednym nznania godnym 
pomysłem, dała G izeta Narodowa inicjatywę do 
powjtania instytucyj dla kraju pożytecznych. Te­
raz wzywa nas, abyśmy nie oczekiwali z założo- 
netii rekami zgnbnych skntków agitacyj społeczeń­
stwo pcdkupnjącyćh, ale ze wczasu połączyli Bię w 
zastęp poważny, któryby szczerem zajęciem się pra­
cą organiczną położył tamę wszelkim wichrzeniom 
i uczynił niezachwianemi stosunki społeczeństwa.

Do wymownie i jasno wypowiedzianych przez 
nią powodów nie można nic więcej dodeó. Myśl 
moja zwróciła się przeto tylko kn sposobowi w 
jaki to połączenie, mogłoby nastąpić. I  zatrwożone­
mu groźbą tak ozropnej przyszłości lżej mi się 
zrobiło. Znalazłem bowiem wzór, który i na 
tem polu zastosowany wiele dokonać zdoła. 
Jest nim Towarzystwo pedagogiczne, Ltóre obrało 
sobie za cel nie wystawność, nie wyzyskiwanie 
członków, ale pracę i niesienie pomocy członkom 
podupadłym, które uważając oszczędność za nie- 
zcędny warunek polepszeni urazniejszych stosun­
ków, ani centa po za cele Towarzystwa nie wy­
daje, bezpłatnie się administruje, od każdego człon­
ka pracy wyn aga a przewodniczących fignrantów 
nie posiada, które nie zbudowało dla siebie pałacu, 
ale w przeciągu tak krótkiego swego istnienia 
mnogie pozakładała biblioteki, szkoły panieńskie, 
wydało tyle dzieł, wydarło przez zaliczki i zapo­
mogi rozpaczy tyle ofiar i tylu: członków przedtem 
mało znanych namaściło do pracy na poln litera­
tury pedagogiczno-dydaktycznej, któr. przez wy­
twarzanie/ niezachwianych charakterów cały s'.an 
nauezycielski podniosło, pokrzepiło, wzmocniło i 
dla wichrzeń niedostępnym uczyniło, k+óre szkołę 
ludową wprzód zapoznaną w instytucję wszelkich 
ofiar godną camieniło, które nigdy rezultatami swe- 
mi się nie zadawala i zawsze jeszcze więcej zdzia­
łać pragnie, na którego walne zgromadzenia i na 
krańce krajn zbiegają się i z każdego zakątka 
szermierze z ciemnotą, w którem i przy najwięk­
szej liczbie członków jednogłośnie zapadają uchwa­
ły i odbywają się wybory.

Towarzystwo oo pojęło i spełnia godnie po­
słannictwo organicznej pracy: w niem ustaje wszel­
ka waśń plemienna, niknie zgubny fanatyzm i od­
pychająca zarozumiałnść, a ci, którzy z tych sła­
bości wyleczyć się nie mogą, pozostają po za To­
warzystwem. Ktć4 nie dc .o-zeże w niem zawsze 
wzmagającego się zapału, liartu charakteru, wzo­
rowej karności i niepospolitej w krajn naszym

Cóż dostrzeżemy ? Zobaczymy Towarzystwo pfze
mysłowe i kilta stowarzyszeń ped nazwą „Gwia * *7 S1J itrzegłeź.
zdy“ w miastach większych. Jal dotychczas >we , sięciu centów?"
Towarzystwo rolnicze, tak i te stowarzyszenia za-j c^°Pi®c 1Tes°f°- „Dobrze,
służyły się jnż nie mało krajowi. Jednak są to zan'e® ff° offęerowi, ja ci ti rzec-y twoje potr<.y- 
rrzecież instytucje czysto partykularne, bo Towa- ń*am tem ptę lżej wróci, r * —  Chłopiec oddał na- 
zystwo przemysłowe opiera się, jak dotychczasowe »* d° kawiarni. Oficer jednak, któ-

Towarzystwo agronomiczne głównie ca członkach re11 ' 011 0(ldał ów bilet donx, patrzył nań z po-
zajmnjących wyższe stanowisko, a „Gwiazdy" .oMi "zątku ze zdziwieniem, a g iy  chłopiec stawał się 
cisoje tylko na pojedyncze mi6|9Cowoś-i. natrętnym, grozi mn kijami, j.śli nie Ustąpi. Za-

Niech wiec jedno z tych Towarzystw wzniesie imncony wract nasz chłopak na ulicę, ale damy ze 
się do posłannictwa podobnego Towarzystwu peda- , wkp*ami ui nie było.
gogicznemu — to jest du posłannictwa krajowego,; --------------
niech ogarnie kraj cały, liech obejmie rękodeielni- j Wia&OUwści lite rack ie , nailKOWe i 
ków i najmniejszych miasteczek, — a trtenczas: artystyczuc.
podni sie krajowy zemy, a przeteń i dobrobyt i _  Treść nrn 5. Ruchu literackiego : Obcjetni
i wz. >t naszych npadający h rias«czek ,.a  połciy ̂ rtyknł wstępny) ; M: tusz Trębacz i C arna jJ n a ,
również nieprzebytą tamę »ze.kiemu wichrzenia, | wielkopouka prze St. Janna tego Snlite
któ i -  ty ko wynikiem nartyknlaryzmn i e g o i z m u di) O wpływie kobiet na ntwo :1< Byrank
I ffPAKi ta ro  rr*i ta ni® ) ^ .. .   ■. 7 _ . _ * 1

zachodzi znaczna różnica, gdyż gJbin*t podając się 
do dymisji użył ostatniego środka pr~sji ną własne 
stronnictwo, i tego środka drugi raz powtarzać nie 
myśli. Znanego oświadczenia p. Gh, „hol siego, dzień- 
ńiki wiedeńskie nie podają z umysłu. Janowski 
imieniem Boten&w milczał znowu jak ryba. Uspo-

zało swych członków na nieczynność, ale utworze 
niem dobrze zorganizowanych oddziałów, a w pn- 
śród tych jeszcze mniejszych pedagogicznych kó 
łek —  wywołało pomiędzy niemi najżywsze w pra­
cy współzawodnictwo i wprawiłc w ruch twórczy 
ceły swój 'rganizm.

i grozi srogą karą za te grzechy nasze
—  K ra k ó w  6. Intego. W n,coraj rauo mar­

szałek krajowy hr. Ludwik Wodzicki, przyjmował 
Radę powiatową krakowską, komitet Towarzystwa 
rolniczego, dyrektora szpitali dr. Harajewicza i 
wiele innych osób. Następnie odbył naradę z ko­
mitetem Tu v arzystwa rolniczego, w sprawie sr.ko 
ły czernichowskiej, i objęcia jej przez Wydział 
krajowy.

O godzinie 4 w sali hotelu Saskiego zgroma­
dziło się na obiad liczne grono obywateli miej­
skich i wiejskich. Bl;sko 200 osób zasiadło przy 
stole w wielkiej sali, przybranej kwiatami i festo- 
nami. Galerję zajęły damy. Stół był ustawiony w 
podkowę. Na piorwszem miejscu zasiadł marszałek, 
po prawej jego stronie prezes akademii dr. Majer, 
po lewej prezes Bądn wyższego bar. Bndwiński. 
Podczas obiadu przygrywała muzyka wojskowa. 
Pierwszy toast wzniósł dr. Zyblikiew z na cześć 
Naj. Pana. Po wzniesieniu zdrowia cesarza muzy­
ka odegrała hymn anstrjacki, który obecni wysłu­
chali stojąc. Pe następnych toastach grano pieśni 
narodowe.

Po dr. Zybiikiewiezu przemawiali jeszcze p 
Paweł Popiel, który wzniósł zdrowie marszałka, 
hr Ludwik Wodzicki wznosząc toast na pomyśl­
ność miasta, dr. Zoll pijąc na pomyślność krajn i 
ks. san. Pelczar, który zakońszył szereg toaBtów 
wznosząc „kochajmy się". Po obiedzie wielu obj 
wateli przedstawiało się marszałkowi. Wieczorem 
zaś był marszałek w teatrze na nowej komedji 
Bałuckiego: „Po śmierci cioci", następnie na wie­
czora tańcującym u państwa Romanów Michałow­
skich. Dziś zwiedza marszałek wraz z prezyden­
tem miasta i konserwa torem Łepkow~kim Snkien- 
nice. Wawel, groby królewskie, Szalkę, gdzie z » 
pewne oędzie mowa o urządzenia krypty grobow“j 
dla zasłużonych mężów w Polsce, Dodług myśli 
podniesionej przez p, Łepkowskiego po śmierci 
Łncjana Siemieńskiego. Marszałek obiaduje w gro­
nie rodzinnem i znajdować się bę*zie na wieczo­
rze męzkim u hr. Bronisława Lasockiego. Wczo: aj 
marszałek zwiedzał szpitale, jntro odwiedzi Radę 
powiatową krakowską, wieczornym jęaś pociągiem 
odjeżdża do Lwowa.

P. Leon Mendelsburg z Krakowo otrzymał 
wczoraj ua uniwersytecie Jagiellońskim stopień dok 
tora praw.

P. Władysław Kluger, Krakowianin, profesor 
uniwersytetu w Limie, autor „Listów z Peru wił", 
przejechał tn Jest on inżynierem i członkiem ko­
misji rządu peruwiańskiego, jako biorącego ndział 
w wystawie paryskiej.

—  Poznań, 6. lutego. Na wczorajszem posie­
dzeniu' wydziału historyczno moralnego Towarzy­
stwa przyjaciół nauk, wyznaczono komisję do oce­
nienia rozprawy dr. Kętrzyńskiego o roczniku wiel­
kopolskim, pracę zaś ks. Gromnickiego, kooperatora 
przy kościele św. Antoniego we Lwowie pod tytn 
łem : Żywot św. Cyrylla i Medodego, nadesłaną z 
prośbą o umieszczenie jej w rocznikach Tówarzy-

!wa, po “nowiono zwrócić autorowi z tego powo

-przez Bibiannę Moraczewską (c. d .); Est tempu 
! tacendi, wiersz z powodu niewyczerpanych nochwał 
dzienników warszawskich przez Gryfa; D współ 
ziomków, oda w r. 1828 napisana przez Stacha r 
Zamieckowa; Sejm konwokacyjny 1733 r. prz3« 
Jana StrutyLikiego (c. d .); Udział piątego pnłkn 
ułanów w kampanii 1831 r. przez Józefa Beitur 
keim (c. d ) ;  Jan Kiliński], szewc warszawski obraz 
dramatyczny przez G. F. (c. d . ) ; Wspomnienia o 
Adamie Mickiewicza przez Alojzego Ligenzę Nie- 
wlarowicza (c. d . ; Zbrodnia w Malta Wer n, powieść 
przez Karola Baeta, przekład Anieli Grzywińskiej 
(c. d );  In omnibus charitas przez X. .; Słów kilka
0 scenie lwowskiej; Mii celanea : Z kroniki lwow- 
ik ie j; Dach wojewody opera L. Grossmana, /».rja
1 Messallna, dramat Witbrandtu; Drobne w._domo- 
ści iiterackie, naukowe, artystyczne ; Foreroondenęja 
od redakcji. rennmerata Ruchu wynosi we Lwo­
wie : kwartalnie 3 z ł. , półrocznie 6 zł., rocznie 
12 z ł . ; na prowincji i za granicą kwartalnie 3 zł. 
50 ct , półrocznie 7 zł., ro-znie 14 zł.

W wstępnym artyknle podaje redakcja cha­
rakterystykę ludzi obojętnych d li spraw publicznych 
i przedstawia ich jako s skodliwszych dla dobra apo- 
łecznego od tych, którzy jakkolwiek błądzą, al 
przecież wierzą w coś i działają. Tacy mogą się 
poprawić i stać uię pożytecznymi, obojętni nie ry 
chodzą >iigdy z bezczynności i szerzą w okeło sie 
bie apatję, która wi zelkia życie zabija. Zwracamy 
nwagę na piękny wiersz znakomitej poetki, używa­
jącej psendonimu ń -yfa, w którym z powodn nie 
wczesnych pochwał i uwielbienia dla Wielopolskiego 
przypomina Biłowjm pełnera natchnienia, że gdy mć 
wić nic można całej prawdy, muczeć należy Jest 
czas milczenia bardze wymownego. Oda Stacna z 
Zamiechowa z r. 1828, przypomina dziż mało zna- 
neg, a w swoim csaBie wielet cenionego poetę. 
Test to pseudonim Stanisława Starzyńskiego. Re­
dakcja Ruchu posiada zbiorek niewydanych jego 
poezyj, pomiędzy Któremi są utwory odznaczające 
się pięknością formy i treścią również piękną.

—  Przyjaciela Dom wego za miesiąc styczeń 
wyszły 3 numera, które zawierają: Jan Snpiński, 
i Łucjan Siemieński, biografie z udatnemi portre­
tami; Powrót Konfederatów i Grzech bratni, po­
wieści ; Z Nowym rokiem, i powstanie astrów, poe­
zje ; O wczesnem małżeństwie i Podstawy bytu, 
rozprawy; Cierpienia gardła i jego leczenie przsz 
dr. Pawlicki, go , Proszek kamiorowy i jego użytki, 
przez F. Raspaila; Rzeczy domowego użytku, Kro - 
nika itp , wiadomości z rycinami. Jako dodstik do­
łączony „ P a m i ę t n i k ” zasłużonych w Pohce T* 
dzi litera R. —  Przedpłatę w ilości 2 zł. 50 c. 
całorocznie, przyjmują wszystkie nrzęda poczto rfe 
pod adresem: „Do adminstracji Przy ac\ela Do- 
muwegc we Lwowie —  Prenumerujący ot. symają 
bezpłatnie 18 minerów II. Tomu powyższego .Pa ­
miętnika". — Rozpoczęta powieść szerszych roz- 
miorów pod tyt „Grzech bratni", skreślona na 
tle dziejowym przez znako ihitego pow^śmopisarza, 
wykaże czceegóły mało znane jeszcze t  życia o •Ja­
wi cnego Szeii < r. 1846 r ^



Dowodzący tam basza uciekł, zostawiając w 
Konaku wszystkie dokumenta. Dnia 27. sty­
cznia obsadzili Moskale także Osman 
Bazar, spalony przez Turków. Za przyzwo­
leniem rządu tureckiego naprawia się obe­
cnie telegraf i kolej pomiędzy Stambułem a 
Adrjanopolem, tudzież linwa telegrafowa po­
między Stambułem a Odessą.

Berlin 6. lutego. Odczytaną przez 
Camphausena mowę tronową, przyjęto okla­
skami. Obecnych było około 50 (!) posłów.

Paryż 6. lutego. „Corr. Havas“ dono­
si, że turecko moskiewski traktat pokojowy 
przyznaje Moskalom stację morską na Mar- 
mora.

Berlin 6. lutego. Dziś zagajono par­
lament. Mowa tronowa zapowiada projekta 
do ustaw o etacie państwa i zaprowadzeniu 
opłaty stemplowej, podwyższeniu podatku 
tytoniowego, zaciągnięcie pożyczki, zastęp­
stwo kanclerza państwa, ordynacji adwoka­
ckiej, kosztach sądowych, środkach przeciwko 
zarazie bydlęcej, regulacji pewnych stosun­
ków pomiędzy pracodawcami a robotnikami i 
sądach przemysłowych. Z ubolewaniem ce­
sarz konstatuje, że rokowania handlowo-cło- 
we z Austro-Węgrami nie doprowadziły do­
tąd do celu. Dla zyskania czasu do dal­
szych rokowań, przydłużono na razie trak­
tat do końca czerwca. Jest nadzieja, że 
przyjdzie do porozumienia, odpowiednego 
obustronnym interesom i sąsiedzkim stosun 
kom z Austro-Węgrami. Parlamentowi bę­
dzie w tej mierze przedłożony memoriał. 
Przy zagajeniu zeszłorocznego parlamentu 
była jeszcze nadzieja, że rząd turecki z wła­
snej inicjatywy przystąpi do wykonania re­
form, stypulowanych na konferencji stam­
bulskiej. Nadzieja ta nie spełniła się. Ce­
sarz spodziewa się jednak, że teraz rychły 
pokój spowoduje przyjęcie owych zasad, i 
zabezpieczy takowe trwale.

Stosunkowo nie wielki udział intere­
sów niemieckich na wschodzie pozwala po­
lityce państwa, bezinteresownie pracować 
nad porozumieniem interesowanych mocarstw 
co do przyszłych gwarancji przeciwko po­
nownym zawichrzeniom na wschodzie i na 
korzyść ludności chrześciańskiej. Na razie 
polityka cesarza mogła osiągnąć o tyle już 
swój cel, iż głównie przyczyniła się do u- 
trzymania pokoju pomiędzy mocarstwami 
europejskiemi, i zachowała ze wszystkiemi 
nie tylko pokojowe, ale także przyjazne 
stosunki, które z pomocą bożą i nadal hędą 
utrzymane.

Loudyn 7. lutego. „Morning Adyer- 
tiser“  przypuszcza, że rząd otrzymał także 
wiadomość o wkroczeniu Moskali do Stam­
bułu..

Londyn 7. lutego. Dzisiejsze dzienniki 
rozprawiają o fakcie wkroczenia Moskali 
do Stambułu. „D aily Telegraph“  i „Morning- 
post“  umieszczają z tego powoda bardzo 
energiczne artykuły, i  domagają się napra­
wy obrażonego honorn Anglii.

„Times* mniemają, że wkroczenie M o­
skali do Stambułu ma tylko cechę taką, jak 
wejście Niemców r. 1871 do Paryża, ostrze­
gają tedy, aby się tern nie niepokoić; po­
kładają wielkie uadzieje w pokojowych za­
pewnieniach mowy . trpnowej cesarza nie­
mieckiego.

Dziś rada ministrów. Rząd ma ważne 
oświadczenia złożyć parlamentowi.

gienic. Dr. J. Rutkowski z Tarnopola. L. Slaaki 
ze Stanisławowa.

HOTEL KRAKOW SKI: W. Seroczyński z 
Choronowa. A. Wieniejski z Mnltan. E. Stefan z 
Wiednia.

HOTEL W ARSZAW SKI: M. Papara z Mo­
stów. A. Udrycki z W. Hosta. J. Wilczyński z 
Nowego Sioła. W. Słoniński z Jasa. M. Nowicki 
z Tarnopola.

Lw ów , z Izby handlowej, 7. lutego 
I. Akcje za sztukę 

(bez kupon a bieżącego.) złr. w,
Kolej gai. Karola Ludwika . . . 246 25 2-

„ Lwow.-Czera. Jascy . . . 121 —  1!
Banka hip. ga l po 200 złr. , . 240 —  2-

„ kred. gal. po 200 złr. . . 214 —  2:
n . L isty zast. za 100 złr.

(bez knpona bieżącego.)
To w. kred, gal. 5 pr. w. a. . . 84 35 i

„ „ „ 4 pr. w. a  . . 78 50 '
, „ , 5 pr. okres. . . 84 35 I

Baria hip. gal. 6 pr. . . . 89 50 i
Sal. zakl kred. wlcdc, 6 pr. 93 50 1

U l. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego rola. kredyt, zakła­

du dla Galicji i Bukowiny 6‘/e 90 25 1
Towarzystwa kred. miejs. 6°/. w. a. —  —  

IV . Obligi za 100 słr.
Indemnizacyjne galicyjskie . . .  86 20 I
Poi. kraj. z r. 1878 po S pr , , 89 50 !
Losy miasta Krakowa . . , , 14 —

„ „ Stanisławowi 21 25 !
V. Monety 

Dukat holenderski . . . . . .  5 47
Dukać cesarski . . . . . . .  5 50
Napoleondor . . . . . . . .  9 39
Półinipezjał rosyjski , , < , . 9 58
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1 77
Rubel rosyjski papierowy . . .  1 28,/l
100 Marek niemieckich . ' . . 58 —
Srebro............................................  102 75 1
Kupony w srebrze.........................  102 50 1

KURS G IE ŁD Y W IED EŃSK IEJ 
WIEDEŃ 6. lutego 1878. 

godzina 2. minut 30. południu.
Losy kredytowe 162.;—. Węgier, kred. 214.80
Akcje fran.-aust. — .— . Anglo-austr. 103.75
Unionsbaut 67.30. Kolej Kar. Lud. 247.—
Nordbahn ‘ 198.25. Kolej Połudn. 78.75 
Kolej Alffild. 116.50. Kolej Elżbiety 166.25
Kolej Lw.-czer. 122.— . Węg. Nordostb. 114.—
Rudolfsbahn 117.25. Węg. Ostbahn. — .—
Węg. obi. p. w zł. 68.— . Galie, indemniz. 86.30
Losy z r. 1864 139.75. Kolej Siedmiog. 107 50
Yerkehrsbank 98 50. Losy tureckie 14 50
Węg. galic. kolej 97.50. Kolej Państw. 262.25
Bankverein 75.50. Losy węgier. 78.70
Kolej Albrechta 36.— . Marki niemieckie 58.25
Rosyjski rubel papier.1.30. Wgg. renta w zł. 92.85

Usposobienie: ciche.
Wiedeń d. 7. lutego, 

godzina 10. minut 47 przed południ*ir 
Akcje Tcred. 231.30. Asgio-aastr 104.60
Kolei Kar. Lud. 247.25 Soi*j pełnd. — .—
Unioasbank — .—  Napoleendor 9 42’/,

Usposobienie silne.
Berlin d. 6 lutego. Russ. Baakn. 222.75. Cre­
dit. Act 395 50. Lembarles 134 50 G&lizier 106 25 
Sisatseahn — .— . RumSnier 24.60 Oeoterr-Bank? 

&ot»c 171 50. Usposobienie* silne.

K asa  gaiie. Tow . kredytew ege.
Kupuje. Sprzedaje. 

SV0 L isty zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 50 85 —

4s/t Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 78 50 79 25

Lwów  d. 7. lutego 1878.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
M cbodzf ee Lwowa t

DO KRAKO W A: o godzinie 11 mir- S przed północą 
(*>ociąg pospieszny): a g*dz. 4 m 4*1 ranę (pccią,' 
oeobewy), o godt 4 miast 46 po pełndnis ( p e i : g  
miewany);

DO GZERNIOWD5C: o godzicie 6 miast 26 raso (po­
ciąg pospieszny); a goił. 11 minut 84 wioratór ({*■»• 
ciąg mieszany , ; o godz. 12 min. 30 t yełndni* (po- 
•śeg aięssaay).

DO STANISŁAW O W A: (na Stryj): o godzinie 6 s k a t  
85 rano (poeiąsr nr. 1).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god € 
■iłu. —  rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 8? 
wieozór (pociąg ortttowy): o godz. 11 min. 45 w  po­
łudnie (pociąg mfgszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (t Podzamcza): o godz. 11 a .  4 
wieczór (peciąg osobowy); o godz. 12 n . 1 1  w : y- 
łsdnie (pociąg sięszany).

Przychodzą do Lwowa:
L KRAKOWA: o godzinie 5 minut 86 rana (pociąg po­

spieszny); o gedz. 9 m. 26 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 16 min. D6 przedpołudniem (pociąg mięszany!

Z  8TANLLSAW O W A: (na Stryj): o godzinie 9 nr 8 
wieozór (pociąg nr. 2).

W  tea trze  lir Skarbka.
We czwartek dnia 7. lutego 1878. 

Po raz pierwszy :

(Lost iii London)
Dramat w 4 aktach a 8 ohrazacl W. Phillipsa.

Z angielskiego dla sceny lwowskiej przerobił Sta­
nisław Dobrzański. — Muzykę aranżował p. Słom- 

koński.
Nowe dekoracje pędzla p. Diilla. W  odsłonie 3ciej 
„wnętrze kopalni węgla*, w odsłonie 6tej „widok 

zimowy Londynu.*

Początek « godzinie 7mej wieczór.
cansssB:

P rzy jech a li dnia 7. lutego 1878.
HOTEL ZORŻA : K. Laatz z Petersburga. K. 

Engelbrechten z Bukaresztu. N. Carabulla z Bnka- 
resztu. W . Rylski s Narty. W. Breuner z W it­
kowie.

HOTEL LANG A: D. Beze z Francji. B. Grim 
z Wiednia. J. Rapalski z Tarnowa.

HOTEL ANGIELSKI: L. Wiśniewski z Bo-

były sekundarjusz szpit. Marji Teresy dla chor. j  
kobiecych w Wiedniu £

9  sekund zakładu położnic we Lwowie %  
•  lekarz chorób kobiecych i akuszer •  

o rd y  1 1 . o d  g o d z . 8—4. !
2  III. C s a rn e e k ie g o  N r. 2. I I .  p ię tro . J

jdaoąl

Galie, bank dla handlu i przors.
po 200 ałr..........................

Galicyjski Zakład kred. ziem.
po 200 złr..........................

Banku naród, anstr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . .' . 
Yereinsbank po 100 złr. . . 
Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankverein po 100 

złr. w. a.  ...................

Akcje kolei.
Albrechta po 100 złr. . . . 
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańekiej „ „
Elżbiety „ m.k. .
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k ............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lndw. po 200

złr. m. k.............................
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł. 
Morawsko - Szlązka (centralo.)

po 200 złr.........................
Anstr. półn. zach. po 200 zł. sr.

„  lit. B. po 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 złr. srobr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staateeisenbahn Gesellschaft

200 złr. w. a......................
Sfldbahn po 200 złr. srebr. . 
Tramway wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galicyjska (Łnpk.)

po 200 złr..........................
Węgier, północn. wschodn. po

200 złr. srebr.....................
Węgier, wscb. (Ostb.) po200zł. 
Węgier, zachodu. (W>S3tb.) po 

906 ołr. w. a. . . • • •

Akcja przemysłowa.
Budów. Tow. anstr. po 200 złr. 

„ „  wied. po 100 -&ir.
.  tanich, pom. po 100 złr.

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 żł.)

Bodencred. allg, Oster. 4 pr. sr.
„  spłać, w 88 lat 5 pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
r P », , » * ópr.w . a.
Galio, bank hipot. 6 pret. w. a.

„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 
Towarz. kred. miejskie 6 pret. 
Bank nar. anstr. m. k. 6 pr. .

• 8 W*. 8>. • , „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 5 pret
10 złr.........................f

AlfSldzkie po 200 złr. 6 prot.
sr.ebr. w . a...................

Czeska z 300 złr. 6 pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . .

„  em. 1862 6 pret. . .
„  em. 1870 6 „ . .
„ em. 1S72 6 „ . .

Ferdynanda pół. 5 pret. m. k. 
a „  5 „ w.a.
„ „ 5 „ srebr.

G al K. L . 300 złr. 5 pr. sr. w. a. 
„ H. em. 6 prot . .
„ I I I .  em. 1871 300 .
„ IV. em. a 300 zł. 6 pr.

Lwow Jasa. I. em. 1866
500 złr. 6 prot «rehr. w. a.

Lwow. Gzern. Jasa. II. em. 1867 
300 złr. 6 pret. srobr. w. •

Lwow. Czerń. Jas. ID . em. 1865 
800 złr. 6 pr. srebr. w. a. .

Lwow. Czer. Jass. IV . om. 1872 
300 złr. 6 pret. srebr. w. a.

Rudolfa po £00 złr. w. a. 6 pret 
srebr. w. a . ...................

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 6 
pret. srebr. w. a. . . .

Rudolfa em. 1872 po 390 złr. 6 
pret. srebr. w. a. . . .

Siedmiogrodzkiej na 2000 złr.
6 prot..............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla haodln 
i p rzem ysłu ....................

K lary po 40 złr. m. k. . .
Keglevichpo 10 złr. m, k. . .
Krakowska po 20 złr. .
Palfiy po 40 złr. m. k. . . .
Rudolfa po 10 złr. m. k. . .
Ks. Salin po 40 złr. m. k. . .
S t  Genois po 40 złr. m. k.
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a. . . . .
Wałdstein po 20 złr. m. k. .
Windischgratz po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . . .
Frankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 mark . . . .
Londyn 100 funt szterl. . .
Pary* 100 franków . . . .

104 50 
89 60 
78 — 
84 6
89 50

162 50 
29 60 
19 76
13 75 
£9 50
14 —  
38 60 
31 —

246 50 
122 50

10060 
78 —

92 W) 
9176 
83 50
86 50 

100 60
98 —

105 50
106 60 
100 50
99 30

10660

220 50 
214 50 57 75 57 96 

57 76 57 95 
67 7: 67 96 

11880H8 66 
47 06 47 10



B M C J t O

wywlateze i 
J. Polińsklego

P a n a

(Michałowi Fechterowi,
BUDOWNICZEMU,

W a ż n e  « = s ®

W E  L W O W I E  

ul. Karola Lndwika l. 7.
polecić może w tej chwil bardzo u- 
zdolnionycn i poa każdym w zglę­
dem aoDrych

ft;
svy rdzKlati- z iszczędnością miejsca i u 
względnieniiin nieregularnej konfiguracji 

najlepiej za stos" wal, ale nadto przy

Oficjalistów gospodarczych
n a u c z y c i e l i  d o m o w j  h  i  g i  ■ J 
w ^ T n a u t k i  jakoteż s ł u ż b y  wszel­

kiego rodzaju.

Biuro przyjmuje

I z\ § E B a T Y ^ s

(ogłoszeuia) do wszystkich krajo­
wych i zagranicznyoh gazet,

paszporty do wizowania
za granicę.

W s z e l k i e  z a m ó w i e ­
n i a  w zakres Biura wywiadowcze­
go wchodzące, załatwia najpunktual­
niej i o ile być może odwrotną pocztą.

skradam jBiiięjszem najszczersze podzięko 
wauic. M  Jego staranność, pilność i prak. 
tjyzn., ść w, wykonaniu budowy mojej przy
ul.zy Sakrąpiyitek pod 1. 1 'B. położonej 
kamienicy, ^  Irórej nietylko najwygodn:ej

dla sęlziów. adwokatów, uotarju- 
szów, urzędów rządowych i au­

tonomicznych !

jak
ngadzaniu i wybo.rz nrdterjalów i robot­
nika tak bezinterer wnie postępową!, i 
pomimo wykonam j  ubrz. rniejszej niż piei- 
* utnie zam ieniam , budowli 0 “ tylko 
swoją z ii jon oś-ią rz.Mzy i zapobiegliwo­
ścią znaczne korzyści. poniżej i ierw&/>g.. 
kosztorysu przysporzyć m,i zil* lal. Z; .t-g< 
wice i ,.g i„u , wyrażając Mu zwoje zupo. 
ue zadowolenie, polecam Go zarazem jako 
zdoliifgo, sumiennegi j podjętćj bud*»»y 
troskliwie pilnującej budowniczego.

M i c h a ł  W a l i c l i i e w i c * , 
1461 3—3 wląśdeieli,realności.

W  pierwszych nnmer-ęh tygodnika 
wychodzącego we Lw ow ie-p . t. :

„Przegląd sadowy 
i administracyjny*

mieści się między innemi bardzo zajmu­
jąca rozprawa profesora

Dr. ie o n u -u a  P ię taka  
O  s k u t k a c h  c y w i l n y c h  

u s t a w  l i p c e n y c l i  o  l i c h w i e  
i  p i j a ń s t w i e . )

Cma pisma we I.wowie kwart. złr. 1.50. 
„ „ po za Lwowem „ „ 1.75

Biuro ma prócz wielu innych,

Majatek na sprzedaż
na Bukowinie 250 morgów z odpo- 
wiedniemi bud/oKaai blisko koiei.

Kilka folwarków
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  pod ko-

rzystnemi waruukami.

M ilka  kamienic
d o  s p r z e d a n i a  w e  L w o w i e .

Kil realności
<lo s p r z e d a n i a  na prow incji, 

mianowicie: 
w P r z e m y ś l u  dom wygodny o 

6 pokojach na świeżem powietrzu, 
w J B r z e ż a n a c l i  ładna piątrows 

kamieniczka.
Bliższą wiadomość udziela oa. 

listy frankowane 1275 1 — 8

Jó*efiny
l>rey *

whan - 0' * h lr , 
' neJ , 1 :  W  h• 'n i,

°«cb

Kto złoży prenumeratę na cały rok 
najdalej do końca stycznia b. r otrzyma 

iki e z p t  p n  m ię  książkę o-
bjętości *— 9 arkuszy driiku p t.:
| Zbiór ustaw policji ogniowej 
i i  budowniczej,
,która w handlu kosztować będzie naj- 

1361 mniej l*z|r 6 6 i

R E W E A M S I S
w sze lk ie  c ierp ien ia  nerw ow e w jednej 
chwili ustępują po nżyciu pignlek anti-ne- 
wraglijnyeh h ia -C ryn ier. Skład w Paryżu 
waptec i p. Levasseur, rue della Monnaie,, 23 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulic; Florjańskiej — we Lwowie w aptect 
p. P ijtra  Mikolascłi. W  Warszawie w skla 
dach materjałów apte’znych, pp. Ferd. Aug 
Gallego. i J. Mrozowskiego. B O I 5— ?

! Ważne dla Dam!
S U K 1 T I E

«  izeikiego rodzaju, podług najnowszych 
żniiia.i francuskich, natychmiast, za bar­

dzo przystępną cenę, bywają wykonane.

Teodora Schaffek,
1550 1—4 ulica Staszyca nr. 3.

W ażn e ogłoszenie i polecenie!
Dr. Kieso vi a augsburgska ^

S s e n c j ę  ż y c i a  jj
^  szczególnie przeciw f e b r z e ,  c i e r p i e n i o m  i  » * ę i  t a  i  s p o d n i c h  W 

, c z e u c iu c h ,  od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze £;
1314 6 -2 4  Ąw świeżym zapas r. w danym razie.

^  we L w o w i e  u iakóba leisera, apt.
„ u ‘iotra Mikolascba „

N  „ u Zygir. Rnckera „
w (ŹZERNIOWCACH F.Golichowski apt. 
w KRAKOW IE u M. Jawornickiego,

n IV. Redyka, apt.,

BOCHNI u Franciszka Reisa, „ W 
w TAR NO W IE  u A. Tenczyna, apt., C? 
w I.ZESZUWIE u J. Sckaitera i Sp., 
w TARNO PO LU  u F. Jamrogiewicza W 
— SAMBORZE u P. Gcilliofera apt.,

S T R Y IU  u Juliana Zagórskiego,
^  w KOŁOMYJI u Jana Sidorowicza, apt. w STA N ISŁA W O  WIE u F. Stecliera.

"Wszelkie gatunki
sz lifo w an eg o  i n ie sz liźow anego

s ^ i M K Ł A - s *
dostarcza

A d o l f  R i c h t e r
G l a s f a b r l k  w  W f i r b e n t h a l  ( a u s l r .  S z l a s k , )

p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .  i^~ 2—9

Sfhaer ważne
dla każdego domu i szwalni!

Pewnemu z najsławniejszych mechaników teraźniej­
szości udało się, skompl kowaną r ę c z n y

Maszynę (iosayc.i

R Z E C Z Y W I S T O Ś Ć
W i l i a m a .  C r o o h e i

etło»kA Towarzystŵ  królewskiego w L*ndjni*.
U W A G I

nad badaniami z dziedziny zjawisk dneho 
wńiczyeb (spirytystycznych). Prau, ta, eu 
ropdjskiej sławy przyrodnika, podającu 
niesłychanie ciekawe szczegóły, zbadane 
pod najsurowszą kontrolą nac._oiyą, Ty- 
szła. właśnie z druku w p rzeku  pię pól- 
rkim i jest do nabycia w księgarni W ł  
B e ł z y ,  w hotelu Zorza, po cenią iłO  Ct 
e^lcinpiarz. 1548 1 6

P I K A N I U
na łokcie i odpasowane, sz :kki do 

okien poleca najtaniej

Karot Grucho!
handel p łó c ien

we Lwowie Ryręk ]. 35
Ceny :

F i r a n k i  u in s .d iu u w e  najcień­
sze

108 cent. szer. łokieć 35 do 4Q ot. 
116 „ „ „ 40 uo 15 ct.
110 „ „ „ 44 do 50 ct.
145 „ „ „ td do 60 ct.
F i r a p k i  g n , l p i n r o w e ,  czyli 

k o r o n k o w e  I f r u r f n i  lok. 
po 35. 50, tO, 65, 0 ct. i 1 złr. 

F i r a n u i  g n i p i u r o u e  odpaso­
wane sztupzki, do jednego nkna 
8, 9 do 12 zł.

Firanki sprowadziłem świe­
że i w najnowszych deseniach, ga ­
tunki są najlepsze i ceny umiarko­
wane.

Zlecenia z prowincji za po­
braniem.

K a ro l G rnrhol.
B f e ,  W  moim handlu wyciskają 

się wzory pod haft i przyjmuje się 
bieliznę do znaczenia atramentem i 
do haftu. 1478 5 —6

K z ą ^ s t ,
ibrze polecony, obeznany doKia<|nie z ka4 

dą gałęzią gospodarstwa wiejskiego, tech­
nicznie uzdolniony w go zelnic-iwie, po 
szokuje od d. 1. marca la  8 roku w 'Ga 
licji lub Rosji narządu lub adftiin'stracji 
mniejszym uiajątkiżn Adreą: L wów, N o 
wy świut nr. 8** po-l ,Q -  11. 1317- 4 4

S z k o l  i  k n i p o w a

wyrobów tokarskich v* Lisku,
ppczta Milatyu, 

w dolirach J. W. pań-twa hrabstwa Henr. 
ŁącŁ.yńskicli, ' prryjęła zdatnego czeladnika 
stolarskiego, ai.y uizniowie korzystać mogli 
ze stolarstwa, które jest bardzo potrzebnem 
Pr/y tej sposobności wymieniona szkoła 
upr aza najuprzejpiiej 1’ . T. szanowną Pu­
bliczność, oraz panów I lipców w naszym 
i ni/t o łaskiiwe zamówienia i zakupywa 
ic gotowych wyrobów tojrąrs .ich, znaidu 

jacych się ua składzie u firmy Jl. I '  K in  
I t lń s k a ,  przedtem Władysław Uziubiń 
ski, tok rz, ktiroj sklep z ulicy Halickiej 
1. 8 przeniesiouo oa plac H-ilick' l. 14, o 
bok 1Luku H-ipoteoż''igo. Siniało możemy 
wyroby wypraĄuw*ggi,u»:, ii w, Lisku go­
re wnać z wyrobami wiedeńskiemi lub ze- 
oh ani _ ieiiii tak w eleganćkiem wykończe­
nie pęHlpbnie i w cenie przystępne, u. p. 
szicby są prakty. zuiejsze i' ł.iduiejsze ja. 
Ĵ ńfrobH paryskiego, szpinki d> sua.iazet, 
prfjrrządy na tytoń, cygara i 4. p i inne

/

artykuł r. P  zy pomocy bożej damy dowód, 
że bardzo wiek* pieniędzy wychodzi od nas
Z kraju niepotrzebuie. Błagamy zat .n P 
T. szanowną Publi. zuość, abywną Jubli. zuość. aby zachciała 
i.yuiienioną szl ołę wspierać przez zakupy­
wanie gotowjc^i towarów,, ul az Łskawe za­
mówienia. Rodzice lub opieku* 'wie, chcąc 
dać wyttbzyó swe dzieci zawodu tokar 
skiego, połączonego ze stnlarstwm raczą 

ę zgłosić do skimn, połączonego z pra 
ćó' nią tokarską J. Dziubiń ka, płac Ha­
licki 1. 14 lub wprost do Zarząd szkniy 

Z uajefębszym spicur/kumi 152 2 3 
W knil.sław  l)x łu b iń «k i. 

dyrektor koiy kraję ych yrobóe 
tota-akieb w Lisku, poczt; Milatyn

* 0 - 4 -

. i U P  I R C D Z Y
K p .p t .  *f:;"!*•

koloru poms5'-k ć:— . gd, ńalk ziarnistej,
nadzwyczaj plennej, ..MlUi, dr i 5  ęcittini. 
lirngYe, bardzo wc inej; i ćnodzi zupełnie
na początku września, dostać można 1 kilo 
po 40 ct. u a  p o c i c i e  w . D ą p l d k o w -  
c a c h .  Należy* ść bądź pri jazem, bąd 
za zaliczką. Za Dpakdwuiue tyilko wUśój 
wydatek. ;. 152L. 3.

L. 63. 1 -,Q8 3 3

Ob wies/.czenie.
W  c t l i i i d b iu id z iu ł i  p  ■ » !  V  s*

k r « t  pijZy irząeziftjgin anyii mia
•ita Sądi w.j Wiszni roczną płacą 365 zł.

do szycia stubnu, Grover & Backer, z zatrzymaniem zna
uycb własności w mniejszych rozmiarach sporządzić, na której jak na każdej innej
wieikiei maszynie do szycia, szyć można b ie lizn ę  it,p.

Przy nowej konstrukcji feą wszystkie części składowe, także kółka rębowe, 
sporządzane z mocnego zelaza. kutego, i tylko z powodu wielkieg) zapasu, wyno­
szącego około 1000 sztuk dla pozbycia się, sprzedajemy te

ręczne m aszyny do szycia 10 2-3
;po bezprzykładnej cenie nizkiej B ł~  6  z ł .  5 0  o t . wraz z ualo/ąceini do uiej 
'aparatami i zapasem igieł.

Z powodu ak nizkiej ceny podana jest sposobność nabycia tej m aszyny do
rzycią każdej osobie, i to zastąpi zupełnie drogie maszyny, któro nabywać trzeba w
ratach przynajmniej miesięcznych po 5 złr.

A d r e s :  N iilimaschinon-Ucpot we W iedniu, Kiiriitncrstrassc 59
Wyscllta za g. tówką lub zaliczeniom. Odprzedający i szwalnie otrzymują rabat.

'X

L. 2952.

Cea. król uprzyw. gal.ey jaka kolej 

Karola Ludwika.

o B i i i E s z c m m
C. k. uprzy w. gaiic. kolej Karola Ludwika podaje 

do pnblicznej wiadomości, że przeszkody śnieżne między 
Lwowem a Przemyślem usunięto, zostały i rueh pocią­
gów osobowych, jakoteż i towarowych z dniem dzisiej­
szym po południu na całej przestrzeni znowu otwartym 
został.

w a , rozpisuje się K onkurs do d/. Si.lu 
tego .878 f  tayp nąduii nieniem, ie  po u- 
pł^iśie jednego oku pełnienia obowiązków 
śefrr-etarza s ub liża.ja nastąpi.
11; Ubieg sy lię o tę  poąadę mają swe 
podania, priepisanemi świadectwami u- 
zdolnienia zaopatrzone do dnia 28. lutego!] 
18TSi*. do ^n ien  bnoaói gminnej podać.

Zvy,|erzel*nośó gm inna
.. Sądową; W iy flia  22 4tycznis> 1878

Tak [irzezorna aa -Tszystkicb rzeczach przyroda daja 
nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw niiu. 
Twierdzenie to znajduje w D r .  F r y d e r .  I . e n g i e l u  
balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
izi ąDe są,jako.znakomite wedle licznych.jobserwacyj wielu 
jardzo ceni.nycli lekarzy w całej Europie. W ostatnim 
lizasiś donosi jiięuzy innemi także em. ac. 
c k. prokurator uniwersytetu i med. D r. p. 

P r o t .  R a s p i  w Wicdtdu

o Dr, Fr. Lpiifila H i a i a  f t t n m

W Pawlosiowie
poczta i stacja kolei Jarosław  | 

są do sprzedania:

C z te ry  b a ra n y
pół krwi rasy „Keltschan."

Dziesięć z d o ln y c h  d o  sta. 
■ o w fe n ia  1504 2 3

c i l / a O w
ćwierć krwi rasy .Shorthoyn."

Dziesięć rułoiszych jiu h a j 
r ó w  ćwierć krwi rasv BShorthorn.“

* 5 s s ^  s s f a d s s r as & z d K *. s  ^

:«łi

następnie: -Macyonalnie dohrane piei wiastbi tego kosmetyku są dla pięknej 
pic- niezrównanej dobroci skutccenoścl. D o  szybkiego i  zupt lego 'oygła­
dzeniu ustroju cery pę przebytej ospie, balsam J \n jes t jedynym/*

Po katuorazowem używauiu odpadą p awie uieznucznie łupież ze skóry, 
przezco choroby cery jal opalenie od słońca, piegi, węgry, phi y, wyrzuty 
nienaturalua czerwoność t i :y, blizny ospowe, liszaj*, cborobli .r,e wygląda­
jąca cera itp. powoli zupełnie ustęunją. Z wszelkiem bezpieczeństwem mi.że 
być balsam brzozo wy przez każdego użytym. j078 5 50

C e n a  ą ł o i k a  w r a z  i o p i s e m  u ż y c i a  z ł .  1 *5 0  
Składy: w e  I . w o w i e  w apt. p. Zygm. Ruckera, pod „srebrnym orłem.®

i

Lwów d. 6. lutego 1878

D yrek c ja  ruetan.

I I

la g a B B T O B g t s a a a a E B m B iłB i

MIGRENY 1 NEWRkLGIE

G U A F A N A
G R I I I A U L T  e t  C l e ,  A j ite k a r z y  n  P i r r  i ,

iy - rżea wody ocukraonej l tołyty, doatat tym Jag 
jsilniejszego boln głowy 1 migreny.1 do wylec .ula rzalęel 
i się w pudelkach lawieraiąeych dwtnaMfa iroszków.

n proszek rozpus^czr 
uśmierzeuia na chi i : naj
żołądki i iegunkl. Sprzedaje się w pudełlUM zwierających dwtnadófa iroszków.
_D1_» unikniania talszerstwa, z la ileiy oby lu--4y szi był. opańzopy podpisem
C rtm a is lt  e t  Cósssi

Dla unilcnienia licznych Usłszi 1 i nailadaWm. .
suzki koloru. niebieskiego stńmownie do prawa 
1 podp'- O k . . .  ŁTŁ' wCOMP. znajdowały giąna jedni

i z 28
«|doćob] st mpeł rządowy ItesP 

la W  arka 4-

tiostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTP.TI.

Skład we Lwow ie w-aptekacL pp. P.- Mikolascba, Z. Ruckera i J. Beiseń.

A u  OninąułŁd et aa t a o  uembinć»
W D tO  Ś G IA ^ A łĄ ę O -O P ^ ^ Y C Z E  B yG Ę Ą U D ’A  w  p o ięcsb -. z C

S ln ge rs tra ss e  N r - 15. 
Z u n  golden R e jch sa p fe i

w oau  zw ren  w iasnosci t e r a p e .  .
O Ż YW C Z YM . Przygotow an y  na w in ie  hiszpańskiem  w ybornego  gatnnku, 
przyjem nego smaku, nadąje się szczegół ue dla pow racających  m ozo ln ie  
d o  zdrow iu, dzieci w ętłych , kob ie t (‘ ilika tn ych , starców  osłabionych 
w iek iem  i n iem ocg, szczególnie d z it ' pom yślnie w  chorobach  następu-

.4 p iekarz  
1 9 we W iedn iu ,

.poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwzględnie po długoletnich doświadczeniach Bprawdzone i za 
nąjuiezawodniej skutkujące nznąne farmaceutyczne specjalności i środki domowe. — J i. B .  Przy zamówieniach upra­
sza się o dokładre podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych utrzymire także inne środki 
zaważć ńS i kładzie, a wszelkie zamówienia ia niew^nii lione tntaj ]<reparaty będą załatwione najrychlej i naitaniej,

I przytpm bliięzych objaśnień idtielam z gotowością. Wysyłki na prowincję nadesłaniem gotówk. franco îub za- 
zaliczeniem Przy zamówieniach zamiejscowych rachuje się za opakowanie w, przecięciu 10 ct. • przy większych wy- 

sjtłkacA opakoWŁ..ie po. wiusnej cenie >J — ' ' - - ’

A k n a ł l b  n  (e8e,lcir iszbl tłitkoń l  zh a. w. Ta u- 
^ Ł H U sŁ lH U II trzyniuje uclio zawsze ciepło i wilgotne i

t)dprzodujący otrzymają prowizję.

ję cyeh  i
sh o u iw u o ó g  , cnounx ach hekw o w tch , lomczmu bieodhck, osła-

rzyrnuje uclio zawsze ciepło i wilgotne 
ochrania jo od przeziębienia i uuatępstw tegoż, czyni re 
gularne wyda ielanie się tluszczn, którego brak nie raz 
ywa powodem rozmaitych słabości.

Ekstrakt, ntip<*ri$ wedlu& Dr* Lie f̂ga przepisuu h S i l t t l i l  l l l i ę s l i y  sporządzony, i preez kompanię
Liebiga w Frey-Beatos, w oryginalnych puszkach funt 
o zł. 30 ct., %  'anta 2 zł. 75 t., ‘/, fuuta 1 zl. 55 ct., 
'1  funta 85 ct

n i t m  łUSOWHH, r a m iW I M I  H dj ku i  JH, ZOŁZACH, SŁ0RBDOK, W J1 - 
HTODACH rOmUWG DO SDPÓltli PO CiąłRICH 0Ó&4GZXACH.

W Y S T B Z S G A C  S i r  N . L E Ź  ]  F A  ’  S Z E R S T W  1 K A Ś  L A -  
O F  Y IC ^ W

bes.a u  GŁÓwirr w  apteu P. .  EBKATTLTa , 53, alka Rć*umur, w PARiZTJ 
uostać m ptpa w ę  Lw ow ie , w  uptec* P . M ikolascha : w  R e a e o w t i 

w  aptece P , ^ T au cE yó ft^ go  j »  p tecc P  Etedyka.

Esencja a ziół alpejskich E®y“
Mnii-bowie, uznany i po'econy przez pierwsze znakomi­
tości medycyny w Mniclsowie jako wyborny środek do 
mowy jinwciw dolegliwi dom żołądka w“zelkiego rodzajn. 
szczególnie prze.ciw oslabicnemu trawieniu, brakowi a e- 
tytu. katarowi itp itp. Flakon 70 ct.

Dals^m  p r z e c i w  w u l u .  “ S t . S ą r ' ' '

C a li-^ re > i± u c  V’rz(]z, Pirk,er ( ter“ rz Mook), znany jako

Jedjugr^kład dla SDrzedaży cząstkowej 
53 w Paryżu.

w aptece Lebeault. Reue taumu 
1007 29 -36

Amerykańska maść ąoŚf*i<»wa, 8wzJdb,̂ e Lutkul
' jąca, bezsprzeczni< najlepszy środek przeciw wzelk im  cho­

robom gościowym i reumatycznym, jako to : tlacoścmm 
w grzbiecie pacierzowym rwani" w członkach, ischias, 
migrenie, nerw. węimi boln zębów, boju głowy, strzyka 
nin w uszacn itp. i  zł. ‘.0  c.

srodc wyt-rny przeciw piegom, ostu- 
dom, pryszczykom itp. Flakon Nr. 2,3,4 Kosztuje 1 zl. a.w.

Braci Lendtner, slaWUO plasterki 0<1
nagniotkói w pudełkach po 12 sztuk 60 ct., 3 sztuki 
18 ct. Najlepazy środek przeciw tym dokuczliwym cier­
pieniom i łatwy w użyciu.

T Ł U S Z C Z
zó in y  ze  sw*ąj do- 

N  jaOD* łośc Jedyny
śroifit do utrzymania 
każdej skóry, miano- 
wicie: obuwia u przf- 

_ HHBrejS-—— źy, dachów i  fartu - 
chów  przy powozach, 

' * pasAw od masiyri za- 
1 wsze w elastycznym  
£  * Dieprzem akalnyin
ffi stanie. Ogólne uzna- 

B M ? tŁ a E i;:.P f f i ła l  nie, jakie sobie teu 
nBuiz z* wyrobił, u 
waluia mnie od wszeL 
k>ęj reklamy. Sprze- 

Ili ę we flaszkach od 
35 ct. zacząwszy. Na 

prowincję wysyłam ty lców  naczyniach bla 
_zanvcb po następujących cenach: */, miary
wiedeńskiej 1 zł., */» w,!eu^ abie }
zł. 66 ct.^ 1 miara wie<i ens^a *  z*- 95 ot., 
za oD akow anie i list frachtowy 10 ct.

Y 4 D U « > ! > Ż K i ,
1505 we Lwowie, Rynek nr. 27. o 6

Jeneralna Repre^eflł auja
K t Y I Y K U J

ifiiaterynowa woda do ust, a2ikwau,npz;zp/^y
. G. Po p a ,  powszechnie znana jako najlepszy środek do 
_ionse wowania i czyszczenia zębów. Flafeju 1 zł. 40ct

F u o n o iu  r > r „ i „  (prazkie krople) przeciw zepsutemu 
B S e i l L j a  ó j  u a  łolą.ikowi, złemu trawieniu, bolom 
w spoduich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct.

Ma łgera ,
prawdziwy, .taranuie czyszczony, 

wybornej jakości. Flakon 1 zl.

wa«*jcmnycli

K c a i i ń l i l  Tl ii Dr. Romiuershausena ua
l ^ e i l L j a  ^ o t z y ,  w, mocnir..: : uo „trzymauia

wzroku. rygliiafny flakon 2 zł. 50 ct. i 1 zł. 50 ct.

Cukierki z roślinnego ru cha, §rcZh*ieeber-
g e r a  w Presburgu. Wyborny środek domowy przeciw 
kaszlów, chrypce katarowi itp. Pudelku 38 ct.

I* CIS CII

PV

Plaster Benedyktyński, Neuroxelin i)rz4z.aPtuk.i,.r.Z8.I1?r.b?b.ny> »i«»;z4dzcne

Skład m \ \ ,
Przesiedliwszy się -ze ' 0 latami 

z Pesztu do Kołomyji, ułożyłem tu wiel­
ki skład najwyborniejszych, osobiście 
przezemnie od najznakomitszych w.mści­
cieli winnic sp.o wadzimy oi w i n  f r a  - 
c iu s k lo h ,  h i s z p a ń s k i c h ,  i- » -  
s h i c h ,  ; ic *  k ic h  i  a u D t r j  * 
c h l e l i ,  które w baryłkach, rozmaitej o 
bjętości i butelkach po cóttkćh najnm*rr- 
kowańszych wyprzedrje

Dotycbcz.sow RcznjS zamówieniu 
z okolicy i ze stron odleglejszym., k*d< 
reuii wooec szanownych P. T. oaoiorcćw 
wykazać się mogę, są najlepszem . ia 
dectwem jakości i taniości win loich.

Cor iki rozselam ua żądanie bez 
płatuie, skład win moich zuajduje się v  
lamusach v rynku pod gma ;hem ę. k. 
sądu obwodowego.

Polecając się łaska*” ym względom 
Bzauownej P. T. Publiczności, ręczę za 
pochodzenie i dobroć riu moich, tudzież 
ąa rączs oosługę.

Dla większej dogodności Wieleb.. 
Ducnowieństwa daję wina na wypłat ra­
tami miesięeznemi. 150 2—12

Edward Ifruiler,
e n e s z t n ,

właściciel składu w ir w K p ł | p i y | l .

S w e  ' i r y t e
są do sprzedania. Bliższa wiadou ić w 
składzie fortepianów u oai Jana Balka 
ulica Karola Ludwika. 1496 4 -12

tyce od przeszło 100 lat jak cudownie Iziałający na 
wszelkie głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, uderze­
nia, ukłócis, Drzeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro­
dzaju, nawet zastarzałym i często się odnawiającym na 
nogach, przeciw wrzodom gruczołowym, na dzikie mięso, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym cziou- 
kom, goścowi w uogach i tym podobnym cierpieniom. 
Oryginalny słoik 50 ct.

z wyciągu ziół alpejskich, przeciw przy­
padłościom gość r.m , reumatycznym, osłabieniom wszel­
kiego rodzajn. FI kon 1 zł., mocniejsza sorta 1 zł. 20ct.

P a t .p  U P P U i r n lP  tirzM <Lurgó, od długich lat u- 
A ł t l t ?  j l t - L lU I  U IC , ja^y j ej eI, L najlepszych

i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- 
flegmieniu, kaszlowi, chiypce, katarowi, bolom r pier­
siach i płucach uciążliwościom w chrtani. Pudełko 50 4.

L .  117

K onkurs. \

I. 4.

K ouceB jon «vauc

Biuru fywiatoweze
Jó ze fa  B i; k le

i 9 f z e n iw s ia  obecnie bióra swe do domu 
u l i c a  J a g * e l l o t ~ S k a ,  obok gmachu ga­

licyjskiego banku kredytowego; *=®i ‘ 
przyjmuje według statutów:

T.— IBt. a) ZahespieczeŁib na łytió (w wszelkich kombicacjach) 
b) Zabezpieczenie wyposażeń dla dzieci, 
k) Zabezpieczenie stypendyj rocznych dla młodzieży 

SZkoliłŚ j, 1495 4 4

d) Zabezpieczenie rent dożywotnich.
Zabezpieczenie o g n i o w y u d z i a ł  a

°igułki krew czyszczące, '’rzedteni ■iWSIleniwe sal.se pigułki, 
ir*.1') I na ostatnią nazwę najzupnlnioj, gdyż \ rzeczy- 

; wis*ości nie m? słabości, w której by się t« pigułki zba- 
■ wiennic skutkn ącs nie okazały. VV uporczywych wypad- 
: kacb. w których wiele innych lekaratv nie skutkuje, pi­

gułki te spi-wadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia 
! Pudełko z 15 pigułkami 20 ct., rulon z 6 pudełkami 

1 zł. 5 ct., pocztą 1 zł. 10 ct. (Mniej jak rulon nie 
-ysyła się).

Proszek przeciw poceniu się nóg. ] ^*pot **a
przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwie i jest 
zupełu!e nieszkodliwy. Cena iiudyłka 50 ct.

r , , . orzez Dr. GOln, powszecli-
troszek ua. trawisui© n;e tnany jako wyb" ny

środek domowy przeciw hemoroidom, kwa» m żołądko­
wym, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzeniu itp Pu­
dełko 1 zi. 26 et., ‘ /s pudufła  84 ct.

ubacuuu aromatisć, j,0. "",:S “it°'r“
Pomada tauoehinowa przez J. Pserhofera, 

uznaua od wielu lat

Paszka 50 ct.

jako najlepszy środek na poroś kłosów i użyaana przez 
lekarzy i inuych. Pięknie ozdobiony Błoik i  ».V

IV ,

we Lwowie, w Rynkn pod liozbą 40 

ma do nmleDzecenla: 
M anczycieli, n au czyc ie lk i, 
bony, oficjalistów  p ry w at­
nych, leśniczych egzaminem 

w rn ycb , ogrodn ików , 
oraz wszelką służbo potrzebną n- w», i 

w mieście 
Pośredniczy przy iprzećały i wydzie­

rżawienia majątków ziemskich i realność* 
miejskich. 1429 5 —lu

poiyczki na kredvt osobist> ftygDtoozny oraz ®taly.

i Chińskie mydłe toaletowe,
po u iy c .t  tegoż, skora staje się ja ., aksamit i  zatrzy 
mu je  hardiO przyjemny zapach. Jest bardzo wydatne 
i  nie uswha. Sztuka 70 cŁ-

P!aster uiiiwersamy C l  vrofe3,n'a steudel

Oficjalna daty z ostatniego bi^nsu 
B A N K U  „ S L A V IA ^

D l a l r a i ^ P n l T a i *  powszechnie znany środek domo- 
; r I » u e r - A  UJ " j wy jc-ztciw katarowi, chrypce, 

kasków, kurczowjmu itp. Puaełko 36 ct

na r.aiy z nderzenia i u- 
klucia, brzydkim czcrakoin_ wszelkiego rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, wrzo 
di*m gruczołowym, n* dzikie mięso — zranione lub za­
palone piersi, na odmrożone ez ci, gości-ć w nogach i 
tym podobnnu cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 c.

Wydział powiatowy w Kamionce 
Siruniiłowcj ogłasza konkurs ua po­
sadę iużyiiera powiatowego z plą­
cą 900 zł. i 300 zł. a. w. na dyety 

koszta podróży przy ob jeźizie 
dróg.

Podania wnosić należy do Wy 
działu powiatowego w Kamionce 
Strumiłowej najdalej do duia 
lutego b. r Odpisu instrukcji dla 
inżyniera powiatowogc ob*iwiąz.i- 
jącej udzieli na żądanie sekretarz 
powiatowy. 1530 2 - 2

Z Wydziału powiatowego.
Kamionka Str. 29. sty .znia 1878.

łtezerwowj fuudus* 3,102.900 zł. 1 ęt. 
Czysty, włtsnj majątek 2,085.819 złf. oO ct. 
Liczba żł«5iil ow wynosi p.«ćgzło- 180.000.

Balsam na odmrożenie CgicJhPIaIhofazaanJ
jsko niezawodnie^ łkutknjący środek przeciw odmrożeniom 
wszelkiego rodzaju, jakoteż przeci -  zastarzałym ranom. 
Słoik 40 ct.

Uniwerzalna SĆi przeczyszczająca, ^ ^
wyborny środek iomow przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym z# zwichniętego trawi" lia a to : przeciw 
boi- głowy, zawrotowi, kurczowi żołaHka, zgadze, hemo­
roidom, zatwardzenia itp. Pakiet 1 zł.

Proszek «g  zębów, pr°fM :Ieider'

h 'H . d o  zębów  wyrobu W. v. Wiirth, c. k. -a j. uprz., 
*®1 , I wiej? 1 i znany śrouek do zaplom­
bowania zębór >roź łych. Szkatułka 1 zł. 20 ct.

1042 11 -12

Wydawcy i właściciele: J, D cArzań^l V ’ ^ Gro'ian OupDy^iedśi^lc) redaktor JAK1 Dół fański Z  dmlrart ,  fłRzety Narodowej j pod zan^dem A . Skerfa-


